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Stanowisko RADY MINISTRÓW w sprawie rozmów z „SOLIDARNOŚCIĄ"

Rząd proponuje do negocjacji problemy
decydujące o wyprowadzeniu Polski z kryzysu

WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się Polska Agencja
Prasowa określone zostało stanowisko Komitetu Rady Mi
nistrów d.s. Związków Zawodowych do rozmów z delega
cją KKP NSZZ „Solidarność”. Brzmi ono:

Komitet Rady Ministrów d.s. Związków Zawodowych
przyjął tematy zgłoszone do rozmów przez KKP NSZZ
„Solidarność” z wyłączeniem spraw, które zgodnie ze

wspólnym oświadczeniem z 30 marca 1981 r. będą regulo
wane w innym trybie.

Komitet Rady Ministrów su społeczno-gospodarczego 1
proponuję ze swej strony do kształtowania partnerskich
negocjacji problemy mające stosunków między administra-
dacydujące znaczenie dla wy- cją państwową, a ogniwami
prowadzenia Polski z kryzy- ŃSZŻ „Solidarność”.

Komitet oczekuje na stano
wisko KKP wobec propozycji
zgłoszonych przez wicepremie
ra M. Rakowskiego w czasie
rozmów z delegacją KKP w

dniu 22 marca, jak również
na stanowisko wobec proble
mów wymagających rozwiąza
nia, a zawartych w wystąpie
niu prezesa Rady Ministrów,
generała armii Wojciecha Ja
ruzelskiego na posiedzeniu
Sejmu w dniu 10 kwietnia
1981 r.

Komitet przyjął następujące
szczegółowe problemy do roz

mów z delegacją KKP NSZZ
„Solidarność”.

Tematyka rozmów
w zespołach roboczych:

I. Udział NSZZ „Solidar
ność" w realizacji 10-pun-
ktowego programu pre
miera W. JARUZELSKIE
GO:

1. Zaopatrzenie ludności w

podstawowe artykuły, przede
wszystkim w żywność, zapew-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

BYDGOSZCZ, 17 kwietnia, godz. 15.50

Przedświąteczne porozumienie, które
zadecydnie o poiskim dniu nowszeiiiin

Specjalnie dla „Krakowskiej" ~ relacja z drama
tycznych rozmów komisji rządowej z rolniczą

„Solidarnością"
INFORMACJA WŁASNA
Wieś polska oraz całe społe •

czeństwo z ulgą przyjęły wiado
mość o zawarciu w ubiegły pią
tek w Bydgoszczy porozumie
nia pomiędzy Komisją Rządo
wą a Ogólnopolskim Komite
tem Strajkowym i Ogólnopol
skim Komitetem Założyciel
skim Niezależnego Samorząd
nego Związku Zawodowego
Rolników ■ Indywidualnych

„Solidarność”. Ugoda, jak o-

kreśla się bydgoskie wydarze
nie, kładzie kres strajkom
rolników, usuwa przeszkody,
jakie stały na drodze do pra
wnej legalizacji związku za
wodowego rolników, wycho-
chodzi naprzeciw żywotnym
interesom wsi.

Ponieważ w poprzednim nu
merze „Gazety” nie byliśmy w

stanie poinformować o toczą-

Polsce. osiągnięć. na deodze

sociatislycznet adnaw^*...

Wywiad z konsulem

generalnym i ministrem

pełnomocnym ZSRR w

Krakowie GEORGIJEM
RUDOWEM z okazji 36.

rocznicy podpisania U-
kładu między Polską i
ZSRR o przyjaźni, po
mocy wzajemnej i

współpracy oraz w

przeddzień 111. roczni
cy urodzin Włodzimie
rza Lenina.

— Jak Towarzysz Konsul
ocenia z perspektywy histo
rycznej i własnych doświad
czeń znaczenie układu między
Polską i ZSRR?

— 36 lat temu podpisano
układ między Związkiem Ra
dzieckim i Polską o przyjaź
ni, pomocy wzajemnej i współ
pracy. Znaczenie daty 21
kwietnia roku 1945 jest ol
brzymie — ten układ dał moż
ność rozwoju, rozszerzenia
licznych form współpracy, i
współdziałania narodów ZSRR
i Polski, dwóch państw — ra
dzieckiego i polskiego, obu
partii przewodzących naszym

narodom. Ten związek rodził
się i rozwijał w latach II woj
ny światowej. Dla narodu
polskiego i dla narodów ZSRR
zwycięskie zakończenie wojny
i rozgromienie faszyzmu było
wtedy głównym celem. Dla
Polski oznaczało to odfodze-
nie jej państwowości w no
wych granicach między Bu
giem, Odrą, Nysą Łużycką 1
Bałtykiem, w nowym postę
powym kształcie ustrojowym,
który uwzględniał interesy
ludzi pracy. Układ wzmocnił
nowy, polityczny związek, dał
z punktu widzenia prawa mię-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jak uratować od zagłady zabytkowe dworki

w GOSZYCACH?

Tam gdzie wiersze pisał Miłosz
INF RMACJA WŁASNA
O dwóch niszczejących,

dworkach w Goszycach (gmi
na Kocmyrzów-Luborzycaj pi
saliśmy w „Gazecie” jeszcze
„Południowej” 9 lipca 1979 r.

Przypominamy: starszy, mo
drzewiowy dworek jest obiek

tem unikalnym w skali kraju.
Podobnych budowli jest w Pol
sce kilka, a w woj. m. krakow
skim tylko ten jeden, goszyc-
ki (podobny dworek był w Bo-
goniowicach, ale został w 1945
r. rozebrany). Wybudowano go
ckoło 1673 roku na ziemiach

niegdyś należących do królo
wej Jadwigi. Obok, wśród
drzew, które pozostały ze sta
rego parku znajduje się drugi,
nowszy XIX-wieczny dworek
murowany.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś czytaj
na stronie 3

9 Dopiero po Sierpniu
do świadomości społecznej
zaczęły docierać niepoko
jące fakty o sytuacji zdro^
wotnej Polaków; wcześniej
wyniki badań naukowych
i opinie specjalistów objęte
były surowym zakazem
publikacji. Próbą całościo
wego .rozpoznania sytuacji
w tej dziedzinie jest „Ra
port o stanie zdrowia I o-

chrony zdrowia ludności
Polski”, opracowany prze?
Konwersatorium „Do
świadczenie i Przyszłość”
Pierwszą część „Raportu"
opublikowało niedawno
„Życie i Nowoczesność”
(dodatek do „Życia War
szawy”). Ze Względu' ifa
wagę sprawy — zamie
szczamy dziś obszerne o-

mówienie tego dokumentu.
9 Marian Nieckula —

rolnik ze wsi Korabnlki
pod Krakowem — znany
jest już Czytelnikom ze

swoich odważnych, odpo
wiedzialnych wypowiedzi o

stanie polskiego rolnictwa.
Dziś poprosiliśmy go o opi
nię na temat projektu u-

stawy o samorządzie rolni
czym. „Wieś jest zacofa
na, bo zabija się ludzką
inicjatywę” — powiedział...

Porozumienie zawarte

17 KWIETNIA 1981 R. W
BYDGOSZCZY POMIĘDZY
KOMISJĄ DZIAŁAJĄCĄ Z U-
POWAŻNIENIA RADY MINI
STRÓW A OGÓLNOPOLSKIM
KOMITETEM STRAJKOWYM
NIEZALEŻNEGO SAMO
RZĄDNEGO ZWIĄZKU ZA
WODOWEGO ROLNIKÓW
INDYWIDUALNYCH „SOLI
DARNOŚĆ” W BYDGOSZ

CZY I OGÓLNOPOLSKIM
KOMITETEM ZAŁOŻYCIEL
SKIM NSZZ RI „SOLIDAR
NOŚĆ” PRZY UDZIALE
PRZEDSTAWICIELI KRAJO
WEJ KOMISJI POROZU
MIEWAWCZEJ NSZZ „SOLI
DARNOŚĆ”.

Ogólnopolski Komitet Straj
kowy i Ogólnopolski Komitet
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cych się rozmowach i Ich wy
niku, czynimy to dziś.

CZWARTEK nie zapowiada
przełomu i strajkujący rolni
cy wyrazili wolę pozostania w

okupowanym przez siebie bu
dynku WK ZSL przez okres
Świąt. Poparli ich' gospodarze
z Kujaw i Polski centralnej,
organizując strajki' głodowe
w klasztorze Jasnogórskim
i inowrocławskiej siedzibie
MGK ZSL. Wiadomość o de
cyzji rządu w sprawie roz
mów dotarła do Bydgoszczy
w późnych godzinach popołu
dniowych.

GODZ. 21.30. Do gmachu
WRN przybywa delegacja
rządowa i po parominutowym
pobycie u wojewody udaje
się do strajkujących. W świet
licy WK ZSL przy ul. Dwor
cowej tłok. Wiadomo już, że

rozmowy toczyć się będą w

obecności wszystkich strajku-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

O nas głosy ze świata

®L. ZAMIATIN: kraje socjalistyczne czynią wszystko
by podtrzymać polską gospodarkę a „RUDE PRAVO“:

o stanowisku XVI Zjazdu KPCz w sprawie
wydarzeń w Polsce

MOSKWA (PAP). Występu
jąc w audycji „Rozmowa na

tematy międzynarodowe” w

centralnym programie telewi
zji radzieckiej, kierownik
wydziału informacji zagra
nicznej ICC KPZR, Leonid Za-
miatin stwierdził, że niedaw
ne zjazdy komunistycznych
partii Bułgarii, Czechosłowa
cji oraz. NRD wykazały głę

boki internacjonalizm komu
nistów tych krajów ortu. je
dność ich działań ze Związ-.
kiem Radzieckim oraz KPZR.
Wspólnota socjalistyczna jest
obecnie bardziej niż kiedykol
wiek główną ostoją pokoju na

świecie — podkreślił Zamia-
tin.

Poruszając problematykę
polską, Zamiatin , stwierdził,

że sytuacja gospodarcza 1 po
lityczna w Polsce pozostaje
skomplikowana. Kierownic
two PZPR oraz rząd PRL czy
nią wszystko, co w ich mocy,
aby sytuację ustabilizować.
Jednak normalizacji w pracy
oraz w życiu kraju czynnie
przeszkadzają siły jawnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wielkanocne

orędzie
papieża

F.ZYM (PAP). Papież
Jan Paweł II wygłosił 19
bm. z balkonu bazyliki św.
Piotra tradycyjne wielka
nocne „Urbi et orbi”. „Do
kościoła i do świata — po
wiedział papież — ślę go
rące i serdeczne życzenia
pokoju, pokoju prawdziwe

go I trwałego. Kieruję te

życzenia do wszystkich,
którzy żyją w niepokoju, w

napięciu 1 strachu, do je
dnostek i do narodów, w

szczególności do tych, któ
rym taki pokój jest naj
bardziej potrzebny”. Orę
dzie, którego głównym te
matem było zwycięstwo
życia nad śmiercią, Jan'
Paweł II zakończył życze
niami wypowiedzianymi w

42 językach. W słowach w

języku polskim papież po
wiedział: „Drodzy bracia
i siostry. W tym Wielka
nocnym Dniu życzę wam

pokoju i obecności Chry
stusa”.

Święta, święta — i już po...

Tak zimno, że nawet śmigus się nie udał
KRAKÓW: Dużo pracy mia

ły Pałace Ślubów. .W czasie
świąt połączono węzłem mał
żeńskim 83 pary. Wśród szczę
śliwców było dwóch obcokra
jowców: HoleiideT i Austriak.

Naiwiększą jednak atrakcję
stanowił, jak zawsze w lany
poniedziałek, Emaus. Mniej
kolorowe i słabiej zaopatrzo
ne we wspaniałości jak w la
tach ubiegłych kramy nikogo
nie zniechęciły do zabawy.
Szczególnie dużo uciechy mia

ły dzieci: pierniki-sercą, czło-
wieczki z andruta z kremem,
pierścionki i zegarki z plasty
ku, balony i znaczki z pszczół
ką Mają, Co chwilę jakiś ba
lon urywał się i szybował
wysoko w powietrzu do cza
su... aż pękł. Wszyscy po obej
rzeniu kramów szli w kierun
ku karuzeli. Obok niej spokoj
nie grajek grał na harmonii.
I tak pełni wrażeń odcho
dziliśmy do domów. Kto w po-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Telegram
od BREŻNIEWA

MOSKWA (PAP). W

związku z próbą zamachu
na przydenta Francji, Va-
lerego Giscarda d’Estaing,
którą przeprowadzono na

lotnisku w Ajaccio na Kor
syce Leonid Breżniew wy
stosował depeszę do przy
wódcy Francji. Potępił w

niej ten zbrodniczy akt i
przekazał Waleremu Giscar
dowi d’E.staińg wyrazy nie
zmiennej przyjaźni.

Wsłuchufemy sią uj Polskę, Polsko nas słucha

Przedzjazdowe Forum Porozumienia Partyjnego w TORUNIU

Socjalizm jest to ustrój tak dla nas

naturalny jak powietrze...
INFORMACJA WŁASNA

Zaczęło się w październiku
ub. r. w Toruniu. Na spotka
niu przedstawicieli 8 organi
zacji partyjnych powołano
Komisję Konsultacyjno-Poro-
zpmiewawczą Organizacji
Partyjnych w Toruniu. W li
stopadzie, grudniu i następ
nych miesiącach zaczęły po
wstawać w innych ośrodkach
i regionach różnego rodzaju
formy poziomych' kontaktów
— zespoły konsultacyjne,
fora dyskusyjne, komisje. W
sytuacji pewnej bierności in
stancji i braku programu,
szeregowi członkowie partii
chcieli dowiedzieć się co

myślą ich towarzysze z in
nych organizacji partyjnych-
Ich inicjatywa zmierzała do

znalezienia — nie istniejącej
dotychczas — formy kontak
tów, konsultacji, dyskusji,
wypracowywania wspólnych
wniosków przez organizacje
partyjne najniższego szczebla.

W środę (15 bm.) w Toru
niu odbyło się pierwsze spot
kanie przestawicieli tych po
ziomych struktur, zorganizo
wane przez Komisję Toruń
ską i Szczecińskie Partyjne
Forum 'Dyskusyjne .— Przed-
zjazdowe Forum Porozumie
nia Partyjnego. Uczestniczyło
w nim 13 delegacji reprezen
tujących struktury poziome,
działające m. in. w Gdańsku,
Wrocławiu, Olsztynie, Bia
łymstoku, Katowicach, Pozna
niu, lodzi, Bydgoszczy, a

także przedstawiciele uczel

nianych organizacji partyj
nych, łątórzy poprzedniego
dnia spotkali się na kolejnym
forum przedstawicieli nauki.
Przybyli także przedstawicie
le innych środowisk, zakła
dów pracy, wojewódzkich
komisji przedzjazdowych i
KW, władze toruńskie z człon
kiem KC, I sekretarzem KW
PZPR, Zygmuntem Najdow-
skini, zastępca członka KC, za
stępca kierownika Wydziału
Organizacyjnego KC, Ryszard
Łukasiewicz, członek KC, wi
cemarszałek Sejmu Andrzej
Werblan. ♦

Celem, Forum było wzajem
ne poznanie sic. toteż w pierw
szej cżęści spotkania tepre-

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 4)

Prasa zagraniczna o forum w Toruniu

(PAP). Zagraniczne środki masowego przekazu po
święcają wiele uwagi przedzjazdoweniu forum partyjne
mu, jakie odbyło się w środę w Toruniu. Oceny są bar
dzo różne. Korespondent „New York Timesa” pisze na

przykład, że był to „atak na leninowską koncepcję cen
tralizmu demokratycznego”. Korespondent „LTIumanite”
określa toruńskie forum jako „organ refleksji i propo
zycje przed rozpoczęciem zjazdu”.

Agencja czechosłowacka CzTK pisze o forum w To
runiu jako o „dziwnym zgromadzeniu” „eksponentów
prawicowo-rewizjonistycznego nurtu w PZPR”. „Uczest
nicy zgromadzenia — stwierdza sie w materie te CzT K
— otwarcie atakowali politykę partii, negowali zasady
centralizmu demokratycznego i domagali się zmian w

kierbwniezych organach partii. ...Pod hasłem „demokra
tyzacji” forsowali „reforme” partii. „rewW-” i-i sb tu-

tu, a nawet wzywali do natychmiastowego przyjęcia no
wego programu”.

W Tarnowie stanie pomnik W. Witosa
W Wierzchosławicach - jego popiersie

INFORMACJA WŁASNA

Urzeczywistniają się długoletnie starania członków To
warzystwa Przyjaciół Muzeum Wincentego Witosa o wy
stawienie temu wybitnemu działaczowi ruchu ludowego
i politykowi pomnika na ziemi, z której wyrósł. Jeszcze
w listopadzie ub. roku w czasie spotkania z okazji 35. rocznicy
śmierci Witosa w Uniwersytecie Ludowym w Wierzchosławi
cach został powołany Społeczny Komitet Budowy Pomnika w

Tarnowie i jego popiersia przed wierzchosławickim uniwersyte
tem. Zarząd Towarzystwa i Komitet Budowy przeprowadził roz
mowy z władzami politycznymi i administracyjnymi woje
wództwa, załatwiono też konieczne formalności. Pomnik stanie
na placu Drzewnym przy ul. Lwowskiej, w centrum starego
Tarnowa. Zlecono także opracowanie projektu wstępnego Jó
zefowi Potępie z krakowskiej ASP.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Muzeum W. Witosa zwraca się
z apelem do wszystkich ludowców i sympatyków, ruchu o wpła
tę na budowę pomnika „...by sami chłopi rękami, rękami czar
nymi od pługa“, upamiętnili w brązie postać swojego przywódcy
i męża stanu... Wpłaty należy dokonać pod adresem: Towarzystwo
Przyjaciół Muzeum Wincentego Witosa w Wierzchosławicach,
Społeczny Komitet Budowy Pomnika W. Witosa w Tarnowie
i popiersia w Wierzchosławicach, 33-122 Wierzchosławice, konto
PKO w Tarnowie nr 85515 — 21151 — 132. (eta)

A. SZCZEPKOWSKI

prezesem ZASP
WARSZAWA (PAP). An

drzej Szczepkowski wy
brany został prezesem sto
warzyszenia twórczego
zrzeszającego artystów tea
tru, estrady, radia, telewi
zji i filmu na zakończonym
17 bm. w Warszawie nad
zwyczajnym walnym zjeź-
dzie delegatów SPATiF —

ZASP. Uchwałą zjazdu
Stowarzyszenie to nosić
będzie od tej chwili prze
jętą z tradycji związku ar
tystów scen polskich. —

nazwę ZASP.
Gustaw Holoubek, stoją

cy na czele Stowarzyszenia
przez ostatnie 12 lat, pia
stować będzie przyznaną
mu przez aklamację god
ność prezesa honorowego
ZASP.

Uchwalono nowy statut

ZASP, w którym sprecyzo
wano zakres i cele dzia
łalności organizacji ludzi
polskiego teatru.

Wśród wniosków przy
jętych przez delegatów
znalazł się postulat pod a-

dresem nowych ■władz
ZASP — przygotowania w

najbliższym czasie raportu
o stanie teatru polskiego.

Przewodniczącym Na
czelnej Rady Artystycznej
ZASP wybrano Kazimierza
Dejmka.

Serdeczne pozdrowienia
oraz życzenia owocnych
obrad przekazał zjazdowi
w nadesłanym liście prze
wodniczący KKP NSZZ
„Solidarność” Lech Wałęsa.

Propozycja

do myślenia

Skutki

marcowej
„prohibicji"

WARSZAWA (PAP).
Ciekawych obserwacji do-

■konali lekarze warszawscy
podczas kilku marcowych
dni wstrzymania sprzedaży
alkoholu. Stwierdzono wy
raźny spadek zachorowań
mieszkańców stolicy na

choroby laryngologiczne, o-

kulistyczne, mniej było u-

razów itd. W jednym ze

szypitali urazowo-ortope-
dyoznych, gdzie w ciągu
dyżuru konsultuje się ok.
160 rozmaitych przypad
ków, przyjęto w dniach
„prohibicji” tylko 70 cho
rych; Spadła także liczba
pacjentów hospitalizowa
nych z 16—20 do 4—5 pa
cjentów. Lekarz — poseł
prof. Tadeusz Koszarowskł
stwierdził podczas obrad
warszawskiego zespołu po
selskiego, że kilkudziesię
ciu lekarzy napisało do
niego listy z podobnymi
spostrzeżeniami, prosząc
jednocześnie by posłowie
wyciągnęli z tego faktu
wnioski.

Zmarł

LUDWIK

SEMPOLIŃSKI
WARSZAWA (PAP). Pol

ska sztuka estradowa stra
ciła jednego ze swych naj
wybitniejszych reprezen
tantów: 17 bm. zmarł w

WTarszawie w wieku 82 lat
LUDWIK SEMPOLIŃSKI
artysta, który stworzył ca
łą epokę w historii naszej
sceny i kabaretu. Kreując
dziesiątki różnorodnych ról
pozostanie on w pamięci
tysięcy swoich sympatyków
przede wszystkim jako mi
strzowski odtwórca postaci
fin de siec-le.
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Red. A. Sfanowski przekazuje z Goeteborga
" "1■... 1 1

Hokeiści ZSRR pokonali Czechosłowaków
Przed paroma godzinami

przyjechałem do 700-tysięcznego
Goeteborga, gdzie od kilku dni
najlepsi hokeiści świata walczą
o medale. Siedzę w pustej je
szcze hali Scandinaviinu (rzeczy
wiście obiekt fantastyczny, z

betonu i stali mogący pomieścić
13 tys. widzów), gdyż dopiero
za godzinę rozpocznie się tutaj
mecz, na który czekają wszyscy
kibice hokejowi na świecie —na

tafli walczyć będą dwa niepo
konane zespoły ZSRR i CSRS.

Przed paroma godzinami
miałem olbrzymie szczęście, u-

dało mi się złapać w hotelu

trenera radzieckiego — Tichono-

wa. Chcąc zprowokować go do

wypowiedzi, * trener należy ra
czej do ludzi małomównych,
zapytałem zaczepnie: „wszyscy
mówią, że wygracie ten mecz

bez problemu?” Tichonow tylko
uśmiechnął, się i powiedział:
„nigdy nie bawię się w proro
ka. Nigdy też nie dzielę skóry
na niedźwiedziu. Niektórzy gło
śno mówią i jńszd> ze już je
steśmy mistrzami. Bzdura! Naj
pierw trzeba wygrać z Czecho-
słowakami, a rywal jak widzie
liście sami też potrafi grać do
brze”. „A więc boicie się Spotka
nia z CSRS?”. „Gdyby drużyna
miała się bać przeciwnika, to le
piej nie wyjeżdżać na lód. Po
wiem tak — doceniamy siłę i
możliwości C zechęsło wakó w,

dlatego w naszym zespole jest
pełna mobilizacja”.

„Pańska drużyna, choć moc
no odmłodzona (nie grają już
Michajłow, Balderis, Charła-
mow) pokazuje jak na razie
świetny hokej”. „Nie narzekam,
chłopcy grają dobrze. Za ostatni
mecz ze Szwedami chciałbym
specjalnie pochwalić trójkę
Spartaka Moskwa (Szalimow —

Szepielew, Kapustin), która strze
liła 3 efektów, .e gole. Bałem,
się trochę o formę Tretiaka
(miał niedawno złamaną nogę),
ale obawy były nieuzasadnione.
Broni z wyczuciem, jest moc
nym ppnktem zespołu”. „I jesz-
(DOKONCZENIE NA STR, 6)
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dzynarodowego osnowę umoc-

. nienia pokoju po zwycięstwie
nad faszyzmem, a także roz-

. wój przyjacielskiej, wszech
stronnej współpracy. Układ
był objawem nowej polityki
Polski Ludowej, nowej jakoś
ci jej orientacji zagranicznej
i równocześnie fundamentem
procesu wewnętrznych zmian
rewolucyjnych. W takim dniu,
jak dzisiejsza rocznica, nie
można nie odnotować faktu,
że Polska Ludowa w trudnych
powojennych latach otrzymy
wała pomoc przede wszystkim
ze strony Związku Radzieckie
go, który nie patrząc na o-

gromne zniszczenia swego
kraju dokonane przez wojska
hitlerowskie na gospodarce
narodowej, pomagał Polsce w

czym tylko mógł. 36 lat do
świadczeń radziecko-polskiej
współpracy również w dzie
dzinie ekonomicznej jest do
wodem stosunków nowego
typu między państwami, o

których sekretarz generalny
KPZR Leonid Breżniew na

XXVI Zjeździe mówił, że są
one rzeczywiście sprawiedli
we, równoprawne i braterskie.
W latach pięćdziesiątych, w

okresie industrializacji socja
listycznej Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej — Związek
Radziecki zbudował w przy
jaznym nam kraju 100 wiel
kich zakładów przemysło

wych i dostarczył dla nich
kompletnego wyposażenia w

maszyny i urządzenia. Podjął
również współpracą w budo
wie jeszcze innych 200 obiek
tów. Podkreślmy, że te 300 za
kładów przemysłowych daje
obecnie 30 procent produkcji
przemysłowej Polski. Już w

latach sześćdziesiątych Pols
ka była zdolna zaspokoić o-

koło 70 proc, swych potrzeb
w dziedzinie maszyn i urzą
dzeń z produkcji własnych fa
bryk. Oczywistym potwierdze
niem tego jest Huta im. Le
nina, która niedawno wypro
dukowała stumilionową tonę
stali. Współcześnie praktycz
nie w każdej maszynie, która
czynna jest w Polsce, znajdu
je się metal wytopiony w

Hucie im. Lenina. Kombinat
ów, zbudowany przy bezpo
średniej pomocy specjalistów
radzieckich został wyposażo
ny w radzieckie urządzenia.'
Sam zapamiętałem przykład
przywołany przez jedne
go z mistrzów nowohuckich.
Stwierdził on, że jeden z

pierwszych pieców marte-
nowskich czynny jest bez re
montu kapitalnego już 25 lat!

— Również i strona radziec
ka we wzajemnych układach
współpracy korzysta z dostaw
i doświadczenia Polski,

— Oczywiście w latach 1959
—1970 ZSRR zakupił w Pols
ce wyposażenie dla około 150

Tak zimno, że nawet śmigus się nie udał
((DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niedziałek nie był na Emau-
eie, ten tylko może żałować.

(żur)
NOWY SĄCZ: Słońce za

chmurami, śnieg w górach,
ziąb — w tym roku pogoda
nie była łaskawa dla licznych
gości, którzy na okres świąte
czny odwiedzili województwo
nowosądeckie. Dyngus był
mniej obficie „polewany”
wodą i... alkoholami.

W KRYNICY: Chmara ku
racjuszy i wczasowiczów.
Modne stają się turnusy świą
teczne. Np. „Baśka” przyjęła
70 pracowników krakowskiej
AGH. W sanatoriach komple
ty — „Leśnik-Drzewiarz” ma

140 kuracjuszy. W innych u-

zdrowiskach parkingi samo
chodowe zajęte do ostatniego
miejsca, ale w restauracjach
gości nie uświadczy, były to

święta raczej domowe.
TARNÓW: Tegoroczne świę

ta w Tarnowskiem upłynęły
jak każę tradycja w domowej,
rodzinnej i serdecznej atmo

sferze, wśród najbliższych i
przyjaciół.

W dębickim szpitalu na

wydziale położniczym przez
święta trwała walka o życie
pacjentki, u której wystąpiły
poważne komplikacje poporo
dowe. Operację utrudniał brak
rzadko spotykanej grupy krwi
B Rh minus. Niezbędną krew
(około 10 litrów) sprowadzono
z Warszawy, Poznania, Lubli
na, z Kielc i Tarnowa samolo
tami na lotnisko w Mielcu, a

następnie do szpitala w Dę
bicy. Mimo przeprowadzonych
czterech operacji 37-letnia
mieszkanka Dębicy zmarła
wczoraj o godz. 7.40 rano.

W drugi dzień- świąt w mia
stach i wsiach Tarnowskiego, a

zwłaszcza na południu woje
wództwa, gdzie tradycje śmi-
gusa-dyngusa utrzymywane są
zwykle najżywiej zabrakło
tym razem odwagi i fantazji
dziewczętom i chłopcom w ob
lewaniu się wodą. Przenikliwy
chłód skutecznie studził zapał
amatorów „lanego poniedział
ku”.

zakładów przemysłowych.
Polska Rzeczpospolita Ludo
wa w oparciu o własny po
tencjał ekonomiczny i o po
moc przyjaciół osiągnęła 9.
miejsce w świecie pod wzglę
dem wielkości produkcji żela
za, 10. miejsce w metalurgii
kolorowej i 10. miejsce w e-

nergetyce. Nasze kraje są
znaczącymi, wielkimi partne
rami handlowymi. Udział
ZSRR w obrocie zagranicznym
PRL sięga ok. 35 proc. — 10
proc, zagranicznych dostaw
do Związku Radzieckiego sta
nowią towary polskie. W mi
nionej pięciolatce Polska zbu
dowała w ZSRR 100 obiektów
przemysłowych i linii techno
logicznych, w tej liczbie 23
fabryki kwasu siarkowego. Ze
swej strony Związek Radziec
ki stał się dla Polski głów
nym źródłem * dostaw surow
ców impi towanych, topi
ków, energii i innych. Polska
otrzymuje z ZSRR 80 proc, po
trzebnej ropy naftowej, 100
proc. importowanego gazu
naturalnego, 93 proc, surówki
żelaza, około połowy wwożo
nych rud żelaza, ok. 70 proc,
bawełny, chromu, ok. 80 proc,
sztucznych nawozów itd.

— W okresie trudnym dla
Polski Związek Radziecki o-

kazuje naszemu krajowi praw
dziwą, liczącą się pomoc...

— Jest ona wynikiem ukła
du zawartego przed 36 laty,
jest ona rezultatem ciągłej
współpracy. Obecnie co czwar
ty polski robotnik przemysło
wy pracuje na surowcach im
portowanych ze Związku Ra
dzieckiego. Trzeba podkreś
lić, że Polska zakupuje w

ZSRR surowce na wyjątko
wo korzystnych warunkach,
jeżeli wziąć pod uwagę świa-

*

T>olstt osiągnięć- dwdzt

tową koniunkturę w tej dzie
dzinie. Na przykład jeśliby
Polska zakupiła na świato
wym rynku kapitalistycznym
te 13 milionów ton ropy naf
towej, której jej dostarcza co

roku ZSRR, to w przeliczeniu
na dolary musiałaby zapłacić
3,1 miliarda dolarów, zamiast
1,5 miliarda dolarów, które
płaci Związkowi Radzieckie
mu; za 5,3 miliarda m sześć,
gazu naturalnego musiałaby
w wypadku zakupu na rynku
kapitalistycznym zapłacić 850
milionów dolarów — zamiast
465 milionów dolarów. Ceny
innych surowców i materia
łów, które kupuje Polska w

ZSRR, są znacznie niższe od
cen światowych. Układ ra-

dziecko-polski Jest przykła
dem umowy dwóch równo
prawnych, serdecznych part
nerów. Cała jego istota wyni
ka ze wspólnych interesów
dwóch państw socjalistycznych,
jest przeniknięty duchem so
cjalistycznego internacjonaliz
mu. Układ ten służy dziełu
zbliżenia wszystkich krajów
socjalistycznych. W swym
przemówieniu na wiecu przy
jaźni polsko-radzieckiej w

Warszawie, z okazji przedłu
żenia układu, dnia 8 kwietnia
1965 roku Leonid Breżniew
podkreślił, że układ ten „jako
organiczna część całego sys-
temu układów Jednoczących
europejskie kraje socjalistycz
ne... służyć będzie sprawie
dalszego umocnienia zwartości
całej wspólnoty socjalistycz

nej”. Dzięki współpracy eko
nomicznej ze Związkiem Ra
dzieckim Polska znajduje się
wśród współczesnych, prze
mysłowych państw świata.
Mogłem się osobiście o tym
przekonać, kiedy odwiedzałem
województwa należące do
krakowskiego okręgu konsu
larnego, kiedy bywałem w ta
kich wielkich zakładach prze
mysłowych, jak Huta im. Le
nina, huta „Katowice”, WSK
Rzeszów, kopalnie „Jaworzno”
i „Wieczorek”, kopalnia siarki
w rejonie tarnobrzeskim i in.
Te i podobne zakłady stano
wią przykładową kartę roz
woju przemysłowego Polski.
Przy, wzrastającej roli zasad
wzajemnych korzyści w sto
sunkach między naszymi kra
jami główne znaczenie ma

zasada proletariackiego inter
nacjonalizmu i wzajemnej po
mocy. W obecnej, trudnej sy
tuacji ekonomicznej Polski —

Związek Radziecki przyszedł
z pomocą braterskiemu krajo
wi w dodatkowych dostawach
ponad wcześniej zakontrakto
wane ilości — 500 tysięcy ton

zboża, 10 tys. ton ryb i kon
serw rybnych, 5 tys. ton oleju
słonecznikowego, 10 tys. ton

cebuli, 1000 ton miodu, 320
ton herbaty, 1000 ton koncen
tratu pomidorowego. Sprzeda
no również dodatkowo 6 tys.
ton bawełny, 6 tys. ton kau
czuku, 100 tys. ton apatytów.
Zakupy te zostały praktycz
nie już zrealizowane przez
stronę polską. Razem że środ

kami finansowymi w wolno
wymienialnych walutach, któ
re otrzymała Polska od ZSRR
na zakup surowców na ryn
kach kapitalistycznych, ocenia
się to wszystko sumą 670 mi
lionów dolarów. W paździer
niku roku ubiegłego podpisa
no między naszymi państwa
mi umowę o udzieleniu Polsce
przez Związek Radziecki kre
dytów w wymiarze 1,1 miliar
da dolarów i dodatkowych
dostaw surowców wartości
200 milionów dolarów z ter
minem zwrotu długu w ciągu
10 lat. Przewidywania w dzie
le współpracy ekonomicznej
obu państw doprowadzają do
mniemania, że gospodarki
naszych . krajów nie mogą
funkcjonować normalnie w o-

becnym czasie bez utrwalania
wzajemnych głębokich związ
ków, które w szeregu przykła
dów mają charakter struktu
ralny. W związku z tym nale
ży przypomnieć słowa towa
rzysza Breżniewa wypowie
dziane na Zjeździe KPZR:

„Komuniści polscy, polska
klasa robotnicza, ludzie pracy
tego kraju mogą absolutnie
polegać na swoich przyjacio
łach i sojusznikach; socjali
stycznej Polski, bratniej Polski
nie opuścimy w biedzie i nie
damy je,j skrzywdzić!”

— Jutro mija ważna roczni
ca leninowska. W Krakowie
ma ona znaczenie szczególne.

— Cała postępowa ludzkość
obchodzić będzie jutro 111.

rocznicę urodzin wodza pro
letariatu światowego Włodzi
mierza Lenina. Szczególnym
szacunkiem darzymy polskich
przyjaciół, którzy żywią nie
kłamane uczucia pamięci dla
życia i działalności Lenina.
Przecież on właśnie przez po
nad dwa lata mieszkał i pra
cował w Krakowie i Białym
Dunajcu. Z tego miejsca na

polskiej ziemi kierował gaze
tą „Prawda”, dawał podwali
ny działalności partii, śledził
wydarzenia międzynarodowe i
złożoną sytuację Europy w

tym okresie. Żołnierze ra
dzieccy pod dowództwem
marszałka Iwana Koniewa
wypełniając w styczniu 1945
roku zadania ochrony cen
nych zabytków starego Kra
kowa, byli dumni, że właśnie
im dano prawo wyzwolenia
miasta, którego historia zwią
zana jest ściśle z imieniem
wielkiego Lenina i który to

gród tak olbrzymie znaczenie
ma dla dziejów narodu pol
skiego. Widomym znakiem
wykonania tego arcyważnego
zadania przez żołnierzy ra
dzieckich było ocalenie mia
sta przed zniszczeniem, kiedy
na centralnym placu Krako
wa dumnie powiał czerwony
sztandar wolności. W ciągu
tych minionych 36 lat rozlega
się w całej socjalistycznej
Polsce tradycyjny hejnał trę
bacza z wieży kościoła Ma
riackiego. Dobrze wiedzieć, że

pierwszym dekretem władzy
radzieckiej był dekret o poko
ju1ziemi.Iwciągu63lat
istnienia Związku Radzieckie
go — Komunistyczna Partia
Związku Radzieckiego, naród
radziecki robią wszystko, aby
na ziemi panował pokój. O-
ezywistym potwierdzeniem
polityki pokojowej stają się

nowe propozycje ZSRR doty-
czące rozbrojenia, zahamowa
nia wyścigu zbrojeń. Potwier
dza to sformułowany na

XXVI Zjeździe KPZR zespół
nowych, konstruktywnych
idei i propozycji, które stajsf
się organicznym przedłuże
niem i rozwojem programu
pokoju przyjętym na XXIV

Zjeździe i rozwiniętym na

XXV Zjeździe KPZR. Partia
nasza i nasz naród uważają to
za najważniejszą sprawę mię
dzynarodową. Realizacja ini
cjatywy radzieckiej mogłaby
oznaczać ważny krok w budo
wie oczekiwanego pokoju na

ziemi. Tak właśnie jest, skoro
propozycje owe znalazły się
w centrum zainteresowania
międzynarodowej opinii pu
blicznej. Jutro pod pomnikiem
Lenina mieszkańcy Krakowa
złożą tradycyjnie wieńce ł
wiązanki kwiatów. Cenimy
sobie .ten znak przyjaźni, u-

twierdzanej codziennie współ
pracą Krakowa z Kijowem.
Ma ona znaczenie praktyczne,
wymiana doświadczeń między
organizacjami partyjnymi, fa
brykami, organizacja społecz
nymi, wizyty zespołów ar
tystycznych z dwóch miast —

wszystko to służy dobrze dzie
łu zapoczątkowanemu ukła
dem z roku 1945. Na zakoń
czenie naszej rozmowy chcę
przekazać bratniemu narodo
wi polskiemu, który przeżywa
trudny okres swych dziejów,
życzenia osiągnięć na drodze
socjalistycznej odnowy, stabi
lizacji sytuacji politycznej i
ekonomicznej kraju tak, aby
Polska Ludowa była zawsze

mocnym ogniwem całego sy
stemu socjalistycznego.

Rozmawiał:
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

JARUZELSKI

spotkał się
z KOWALCZYKIEM

WARSZAWA (PAP). 17
bm. odbyło się spotkanie
premiera rządu gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego z

przewodniczącym Central-*
nego Komitetu Stronnic
twa Demokratycznego,
prof. dr. Edwardem Kowal
czykiem.

W czasie rozmowy wy

mieniono poglądy na temat

aktualnej, trudnej sytuacji
soołeczno-politycznej kra
ju.

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). W

związku z ponownym wy
borem Ericha Honeckera
na sekretarza generalnego
KC NSPJ, I sekretarz KO
PZPR Stanisław Kania

przesłał przywódcy NRD

depeszę z serdecznymi gra
tulacjami i życzeniami.

Tam gdzie wiersze pisał Mite
(DOKOŃCZENIE ZĘ.STR. 1)

Od XIX w. zespół dworski
należał do rodziny ówczesnego
rektora UJ prof. Wojciecha
Boduszyńskiego... Po wojnie
obiekty przejęła Akademia
Górniczo-Hutnicza. Na zdję
ciach z tych lat zabudowania
prezentują się zadbanie i oka
zale. Po objęciu Goszyc przez
Hodowlę Buraka Pastewnego,
Stację Hodowli Roślin Polano-
wice z siedzibą w. Górce Naro
dowej rozpoczął się proces de
wastacji cennego obiektu. W
odległości kilku metrów od
dworków znajdują się obory z

eksportowymi bukatami...

Zobowiązani jesteśmy jesz
cze wobec Czytelników doko
nać pewnych uzupełnień doty
czących dziejów dworków.

Uzupełnień, których przedtem,
nie z naszej winy, nie mogliś
my zamieścić. Otóż jak głosi
wmurowana tam tablica:

„Dnia 3 sierpnia 1914 r. z

rozkazu Józefa Piłsudskiego
przekroczyli kordon graniczny
jako pierwszy patrol polski:
Władysław Belina-Prażmow-
ski, Janusz Głuchowski, Zyg
munt Bończa-Karwacki, Stani
sław Grzmot-Skotnicki, Antoni
Zdzisław Jabłoński, Stefan
Hanka-Kulesza, Ludwik Kmi-
cic-Skrzyński. Ten dom był
miejscem ich pierwszego po
stoju”.

Pęnadto po upadku powsta
nia warszawskiego gościł tam
wraz z Jerzym Turowiczem
Czesław Miłosz.

Tu powstał m. in. wiersz
„Ucieczka”:

Kiedyśmy z płonącego uchodzili miasta,
Na pierwszej drodze polnej wstecz zwracając oczy,
Mówiłem: „Niechaj trawa ślad nasz pozarasta,
Niechaj w ogniu umilkną wrzeszczący prorocy,
Niech umarli umarłym mówią, co się stało,
Nam znaczono gwałtowne, nowe zrodzić plemię,
wolne od zła i szczęścia, które tam drzemało..
Idźmy”. A miecz płomieni otwierał nam ziemię.

1944, Goszyce
O samym dworku pisał zaś obecny prezes Zarządu Głów

nego ZLP Jan Józef Szczepański w opowiadaniu pt. „Trzy
róże”...

Dzień wczorajszy dopisał kolejny dramatyczny fragment do
losów goszyckich dworków. Koło seniorów SIMP przy AGH
zorganizowało wyjazdowe spotkanie w celu znalezienia in
stytucji dysponujących odpowiednimi funduszami, które
można by przeznaczyć na ocalenie dworków. Jak twierdzi

dyrektor Stacji Hodowli Roślin Henryk Kruszyński, obecny
właściciel chętnie by się pozbył kłopotliwej nieruchomości.
Niestety nikt nie wyraża chęci przejęcia zabytkowych obiek
tów, w których przecież „dział się” bogaty fragment polskiej
historii. Mamy nadzieję, że na nasz apel odezwą się chętni
i dworki zostaną uratowane.

JAN PIEKŁO
WOJCIECH ŻURAWSKI

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane i duże,
miejscami przelotne opady
deszczu i deszczu ze śnie
giem, a w górach śniegu.
Temperatura maksymalna w

dzień od 6 do 10 st„ mini
malna nocąod—3do1st.W
Tatrach temperatura od —3
dniem do —9 nocą. Wiatr

słaby i umiarkowany

1224

Naszym kolegom

red. Edmundowi

Piekarzowi

i Zdzisławowi

.Piekarzowi

serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierci

MATKI
składa

zespół
„Gazety Krakowskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jących. Koce j śpiwory zwi
nięte, nikt nie myśli o spaniu.

GODZ. 22.45 —- obie stirony
gotowe do pracy. Za stołem
SKcizelnie otoczonym fotore
porterami, operatorami tele
wizji i dziennikarzami zasia
dają — ze strony rządu: Sta
nisław Ciosek — minister do
spraw związków zawodowych,
Andrzej Kacała — wicemini
ster rolnictwa oraz doradcy:
Zbigniew Piesiewicz i Lud
wik Skowronek; ze strony
strajkujących: Roman Bar-
toszcze — przewodniczący
Ogólnopolskiego Komitetu
Strajkowego, Witold Hatka,
Stanisław Mojzesowicz, Ta

deusz Szymanczak, Kamil Ma
tuszewski, Urban Matuszewski,
Gabriel Jankowski, Wojciech
Obernikowicz, Józef Slisz, Jan
Rulewski i— przewodniczący
MKZ NSZZ „Solidarność” w

Bydgoszczy oraz doradcy: Bo
lesław Banaszkiewicz i Błażej
Wierzbowski.

Obrady otwięra i. kieruje
rilmi Roman Bartoszcze. Pyta
w imieniu strajkujących jakie
komisja rządowa posiada peł
nomocnictwo. Minister Stani
sław Ciosek odpowiada: —

Wszelkie. Wobec tego Roman
Bartoszcze proponuje, aby w

pierwszej kolejności zająć się
postulatem stworzenia pod
staw prawnych do niezwłocz
nej rejestracji Niezależnego
Samorządnego Związku Za
wodowego Rolników Indywi
dualnych „Solidarność”, co

było już tematem pierwszej,
przerwanej tury rozmów w

dniu 14 bm. Chłopi pragną,
aby przy rejestracji ich zwią
zku zastosować takie same

zasady i tryb, co przy legali
zacja prawnej „Solidarności”
robotniczej. Proponują w

związku z tym wydanie przez
Radę Państwa stosownego
otwierającego drogo do reje
stracji sądowej dekretu oraz

zawarcie w tej sprawie po
rozumienia.

Strona rządowa powołując
się na inicjatywę posła Jana
Szczepańskiego sugeruje, iż
żądania chłopskie uwzględni
przygotowana przez Komisję
Sejmową ustawa o związkach
zawodowych. Roman Bartosz
cze powtarza: —, najpierw
rejestracja, później dochodze
nie do jak najlepszego kształ
tu. ustawy. Popiera to stano
wisko Jan Rulewski, przypo
minając, iż rodzeniu się usta
wy o związkach zawodowych
towarzyszyły *kontrowersje. U-
stawa opierać musi się na fa
ktach, musi więc być również
faktem istnienie chłopskiego
związku. W przeciwnym razie
droga do rejestracji wydłuży
się, a do tego z uwagi na na
brzmiałość problemu dopusz
czać nie wolno.

Wiceminister Andrzej Ka.
cała: — Nie możemy podej
mować decyzji w imieniu Ra
dy Państwa ani tym bardziej
Sejmu, ponieważ nie od nich
posiadamy pełnomocnictwa,
lecz od rządu. Stanowisko rzą
du przedstawia szczegółowo
minister Stanisław Ciosek. O_
śwńadcza. iż drogę do rejes
tracji związku chłopskiego
utorowała deklaracja OKZ
NSZZ „Solidarność” złożona
na ręce posła Jana Szczepań
skiego. Wychodząc temu na
przeciw rząd podejmie stara
nia, aby w przygotowywanej
ustawie o samorządzie rolni
czym i samorządnych organi
zacjach rolniczych określić za
sady prawne stwarzające pod
stawę do rejestracji NSZZRI
„Solidarność”, aby uwzględ
nione zostało to w ustawie o

związkach zawodowych, aby
przedstawiciele chłopów wzię
li udział w pracach poprze
dzających wydanie tych ustaw
i żeby w międzyczasie NSZZRI
„Solidarność” działał w ra
mach istniejącego w PRL po
rządku prawnego.

Strajkujący z uznaniem
przyjmują oświadczenie ko
misji rządowej. Pragną jed-

Przedświąteczne porezontieole, które
zadecyduje o pttim dń powszednim

Na sali panuje radość, chło- wiem 1 Częstochową. Wieś
pi padają sobie w ramiona, polska nie ma już powodu do
są szczęśliwi. Organizatorzy strajku.
szybko łączą się z Inowrocła- JÓZEF SZULO

Porozumienie zawarła
nak wnieść dość istotne po
prawki. Powołując się na wy
powiedź autorów projektu u-

stawy o samorządzie rolni
czym wyrażają pogląd, że re
jestracja ułatwi wydanie tego
pilnego dla wsi aktu prawne
go i dlatego ona musi być
treścią porozumienia.

TRWA WYMIANA ZDAŃ.
Strajkujący korzystając ze

sposobności wyrażają protest
z powodu zablokowania tele
ksu i części telefonów, uzna
jąc to za wyraz złej woli. Ko
mitet Strajkowy nie może u-

trzymać łączności z krajem, w

tej sytuacji trudno panować
nad wydarzeniami i brać od
powiedzialność zą kolejne og
niska protestu.

NASTĘPUJE PRZERWA.
Strony udają się do osobnego
pomieszczenia celem uściśle
nia stanowisk. Biuro prasowe
wydaje kolejny komunikat.
Zgromadzeni przed budyn
kiem WK ZSL na bieżąco in
formowani są o przebiegu i
wynikach rozmów.

10 MINUT PO POŁNOCY
strony wznawiają dialog.
OKS przedkłada Komisji Rzą
dowej tezy do projektowane
go porozumienia. Rząd uzna —

czytamy w nich — legalność
NSZZRI „Solidarność”, zobo-
wiąże się stworzyć warun
ki rejestracji w terminie
do 30 kwietnia br„ uzyska
od Sejmu i Rady Państwa po
twierdzenie prawa rolników
indywidualnych do tworzenia
związków zawodowych na za
sadach określonych w przygo
towywanej ustawie, zapewni
udział przedstawicieli NSZZRI
„Solidarność” w pracach nad
tworzeniem ustaw o związ
kach zawodowych 1 samorzą
dzie rolniczym, sprawi, że do
czasu rejestracji i wydania
ustaw NSZZRI. „Solidarność”
działać będzie w oparciu o

statut i deklaracje OKZ z dnia
12 kwietnia br„ że związek nie
będzie dyskryminowany a do
jego funkcjonowania stosować
się będzie zasady porozumień
z Gdańska, Szczecina 1 Jas
trzębia.

Jan Rulewski informuje, lż
gwarantami mającego nastą
pić porozumienia są: wice
marszałek Sejmu — Halina
Skibniewska, przewodniczący
KKP NSZZ „Solidarność” —

Lech Wałęsa, sekretarz Epis
kopatu Polski — biskup Bro
nisław Dąhrowski, przewodni
czący Nadzwyczajnej Komisji
Sejmowej do Realizapji Poro
zumień Społecznych' — Jan
Szczepański oraz — jak poin
formował wiceminister An
drzej Kacała — przewodni
czący Rady Państwa — Hen
ryk Jabłoński.

DALSZA DYSKUSJA pro
wadzi do polaryzacji zdań, o-

biekcje budzi jedynie termin
rejestracji. Zdaniem Komisji
Rządowej 30 kwiecień jest
datą nie do przyjęcia, w tak
krótkim czasie nie da się za
łatwić tylu istotnych spraw.
Strajkujący nie chcą ustąpić,
beż ustalenia terminu rejes
tracji — padają głosy z saii —

„żaden chłop budynku nic o-

puści. Zawierzyłem wicepre
mierowi Stanisławowi Ma
chowi — mówi Michał Barto
szcze — i co? Zostałem pobity.

Strona rządowa powołuje
się na porozumienia gdańskie,
one nie określały ściśle ter.
minu rejestracji NSZZ „Soli
darność”. Zdaniem OKS nie
ścisłość ta wynikła z braku
doświadczenia, w przypadku
rolników pośpiech — uzasad
nia Gabriel Janowski — jest
wskazany, trwa akurat o.

twarta sesja Sejmu i można

sprawie chłopskiej nadać
bieg. Wiemy — dodaje Jan
Rulewski — co było następ

stwem nieuściślenia terminu
rejestracji w przypadku po
rozumień gdańskich. Wybuchł
strajk ostrzegawczy. W przy
padku wsi przeciąganie stru
ny również jest niewskazane

Minister Stanisław Ciosek:
— już 30 marca rząd uznał
legalność waszego związku,
teraz, chodzi o znalezienie po
rozumienia co do zasad i try
bu jego rejestracji, lecz naj
większą, jak wynika z roz
mów, przeszkodą jest data. Na
30 kwietnia nie możemy się
zgodzić, proponuję wziąć pod
uwagę maj. Teraz, kiedy wia
domo już, że żądaniom rolni
ków stanie się zadość nie
powinniście się upierać, wła
dza także ma dosyć waszego
tu siedzenia. Chce, zebyście
spędzili święta w domu. Ma
my tyle pilnego w kraju i rol
nictwie...

Godząc się z odczuciami, że

spór o datę nie może przecią
gać rozmów, uzgodniono ter
min na 10 maja. Ktoś z sali
zauważa, iż zbiega się to z

Dniem Zwycięstwa. Oklaski.
Minister Stanisław Ciosek o.

świadcza następnie, że po kon
sultacji z rządem Komisja jest
gotowa zawrzeć porozumie
nie. Przedkłada równocześnie
tekst, zaznaczając, iż jest on

aktem prawnym rządu.
Zgadzając się w głównym

nurcie z kolejną wersją poro
zumienia zaproponowanego
przez Komisję Rządową, straj
kujący warunkują jego pod
pisanie uwzględnieniem po
prawek. Znów wybucha burz
liwa dyskusja. Przewodniczący
OKZ NSZZRI „Solidarność”
— Jan Kulaj zauważa, m. in.,
iż jest rzeczą konieczną, aby w

redagowaniu ostatecznej wer
sji tak ważnego dokumentu,
jakim jest porozumienie wzię
li udział również chłopi. Za
biera głos Roman Bartoszcze,
mówi, że dobro partnerstwa
wymaga, aby z propozycji
OKS i Komisji Rządowej
stworzyć jeden kompetentny
dokument. Strona rządowa
aprobuje wniosek. Powstaje
komisja mieszana do zredago
wania tekstu porozumienia.

W międzyczasie, przybywa
na saię obrad prof. Andrzej
Stelmachowski i jako znawca

prawa rolnego włącza się do
prac nad końcową wersją-do
kumentu.

GODZ. 5.00. Kolejna przer
wa wszyscy zdają sobie spra
wę, że istnieje realna sizansa
przerwania trwającego równy
miesiąc strajku. Z całego kra
ju, ze wsi i z miasta, od załóg
i osób prywatnych nadchodzą
telegramy z wyrazami popar
cia, wśród nich m. in. od Le
cha 'Wałęsy, działa teleks, cała
Polska wierzy w sukces, dzień
17 kwietnia zapowiada wiel
kie w ruchu chłopskim wyda
rzenie. Powiększa się grono
dziennikarzy, są Amerykanie,
Austriacy, Japończycy. Przed
siedzibą WK ZSL coraz więcej
ludzi, przed kioskami „Ruchu”
tasiemcowe kolejki na długo
przed dostawą gazet.

PIĄTEK. Zredagowano tekst
porozumienia, komisja udała
się na konsultacje z rządem.
Nikt nie jest w 6tanie podać
terminu jej powrotu. Miało to

nastąpić o godz. 10.00, ale nie
nastąpiło, miało nastąpić o

12.00 i też nic z tego. Roman
Bartoszcze z upoważnienia
OKS komunikuje, że jeśli
strona rządu nie zjawi się do
14.00 strajkująpy będą mogli
wszcząć pertraktacje dopiero
po Świętach. Część dziennika
rzy wysłała już w świat opty
mistyczną wiadomość o zgod
nym z odczuciami strajkują
cych sfinaliowaniu rozmów.
Udaje się wreszcie nawiązać

kontakt telefoniczny z minis
trem Cioskiem, który zapo
wiada powrót do strajkują
cych na godz. 15.00. Kiedy mi
ja i ta godzina, Jan Rulewski
sugeruje przedłużenie ultima
tum do godz. 16.00. Przysłany
w międzyczasie z polecenia
komisji rządowej doradca,
Zbigniew Piesiewicz, przeko
nuje o dobrej woli rządu, u-'
zasadniając zwłokę konieczno
ścią jedynie formalnego a nie
merytorycznego skonsultowa
nia tekstu z Radą Ministrów,

Napięcie mimo '

to rośnie,
część dziennikarzy uznając
rozmowy za przerwane opu
szcza salę, do OKS napływają
meldunki o nowych ogniskach-
strajkowych.

GODZ. 15.50 — przybywa
delegacja rządu. Krótka na
rada przy drzwiach zamknię
tych z „przecieku” wiadomo
jednak, że Rada Ministrów
wyraża zgodę i że porozumie
nie będzie zawarte. Rozpoczy
na się łowienie autografów.
Do stołu trudno się dostać,
delegacje z trudem przecis
kają się przez ścisk i zajmują
miejsca. Krzyżowy błysk fle
szów. Sala cichnie. Głos zabie
ra Roman Bartoszcze: — Jes
teśmy u celu — mówi — hi
storycznej wagi dokument,

jest wyrazem wielkiego zro
zumienia władzy dla po
trzeb rolnictwa. Gwarantuje
prawo do obrony interesów
zawodowych, wyzwala — je
stem przekonany — energię,
która przysporzy pożytku
wszystkim, daje niepłonną
nadzieję, że kraj nasz nigdy
nie stanie już na krawędzi
głodu. Dziękuję wszystkim, nie
mogę mówić, mam powód
również osobisty do wzrusze
nia, tyle narosło wokół mojej
osoby i mojej rodziny nieja
snych wydarzeń, że mało bra
kowało abym się psychicznie
załamał. Pomogli mi rolnicy,
udało się dzięki ich postawie
wytrwać 1 nie zawieść. Zwią
zek to dobra inwestycja, za
trzyma ludzi na wsi, ku dobru
ogółu. Życzę dobrych Świąt j
wydajnej pracy.

— Jeśli cele, które wymie
niamy w porozumieniu — po
wiedział m. in. wiceminister
Andrzej Kacała — zostaną o-

siągnięte, a są nimi zgoda na
rodowa i lepsza produkcja
żywności, nie żałuję trudu,
jaki ponieśliśmy tak tu, jak i
w Rzeszowie nad ułożeniem
współpracy rządu z rolnikami.

— Były myśli — mówił Jan
Kułaj — że nie ma ze strony
władzy zrozumienia dla chłop
skiej sprawy, górę wziął jed
nak realizm, dogadanie się
Polaków, nikt nam tego poza
rządem nie mógł załatwić, za
to dziękuję w imieniu wszys
tkich. Apeluję zatem: niech
zelżeje nieufność a wzrośnie
pracowitość.

Następnie przemówił Jan
Rulewski, uznając zawarte po
rozumienie za ważną kolejną
umowę społeczną. Podkreślił,
iż gest strony rządowej nie jest
wyrazem słabości, a odpowie
dzią ludowego rządu na ludo
wy postulat. Na bazie podpi-'
sanego porozumienia — po
wiedział — wyrośnie nie tylko
zboże, ale i zaufanie.

Modliłem się o dzisiejszy
przełom — zaczął swoje wy
stąpienie ksiądz proboszcz
Bogusław Jerzycki — i wie
rzyłem w jego spełnienie. Tak
jak wierzę w odrodzenie się
partii, która jest nam po
trzebna jako siła uruchamia
jąca wszystkie siły narodu.

Następuje uroczysty moment
składania podpisów pod poro
zumieniem. Układające się
strony wymieniają uściski.'
Odśpiewanie Hymnu narodo
wego oraz Roity.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Założycielski NSZZ RI „Soli
darność” przyjęły do wiado
mości oświadczenie rządu PRL
z dnia 16 kwietnia br. W na
wiązaniu do oświadczenia rzą
du PRL, strony uzgodniły co

następuje:
1. Rząd zwróci się do Sejmu

PRL o stworzenie podstaw
prawnych dla zarejestrowania
NSZZ RI „Solidarność”, tak
aby związek był zarejestrowa
ny do dnia 10 maja 1981 roku
— zgodnie z postulatem OKS
i OKZ — na takich samych
zasadach i w takim samym
trybie, jakie dotyczą rejestra
cji pracowniczych związków
zawodowych.

2. Do czasu zarejestrowania
związek będzie rozwijać bez
jakichkolwiek przeszkód dzia
łalność związkową w ramach
porządku prawnego PRL, w

ramach statutu związku i w

oparciu o deklarację OKZ
NSZZ RI „Solidarność”, z dnia
12 kwietnia 1981 r. a legalność
tych działań nie będzie kwe
stionowana. Władze państwo
we w miarę możliwości udo
stępnią ogniwom związku lo
kale i środki techniczne zgod
nie z obowiązującymi przepi
sami.

3. Rząd zwróci się do Sejmu
z wnioskiem o umieszczenie w

przygotowywanej ustawie o

związkach zawodowych prze
pisów gwarantujących prawo
rolników indywidualnych do
tworzenia związków zawodo
wych na zasadach określonych
w tej ustawie.

4. Rząd podejmie starania o

zapewnienie przedstawicielom
NSZZ RI „Solidarność” pełno
prawnego udziału w pracach
nad ustawą o związkach zawo
dowych oraz nad ustawami o

samorządzie rolniczym.
5. W kwestii opublikowania

w prasie społecznego projektu
ustawy o samorządnych orga
nizacjach rolników indywi
dualnych, opracowanego przez
NSZZ RI „Solidarność”, rząd
zastosuje się w pełni do usta
leń w tej kwestii nadzwyczaj
nej kpmisji sejmowej do spraw
kontroli przestrzegania poro
zumień społecznych.

6. Strony oświadczają zgod
nie, że porozumienie rzeszow-

sko-ustrzyckie będzie w pełni
i konsekwentnie realizowane.
W tym celu zostaną zintensy
fikowane kontakty robocze
między stroną rządową a ko
misją NSZZ RI „Solidarność”,
do spraw realizacji tego po
rozumienia.

7. W sprawie wyciągnięcia
konsekwencji prawnych w sto
sunku do winnych zajść w

Bydgoszczy dnia 19 marca 1981
r. strony stwierdzają, że zosta
ło to uregulowane w porozu
mieniu między rządem a KKP
NSZZ „Solidarność” z dnia 30
marca 1981 r. Rząd stoi na

stanowisku, że w odniesieniu
do poszkodowanych członków
NSZZ RI „Solidarność” udział
przedstawicieli tego związku
w postępowaniu przygotowaw
czym i sądowym jest zapew
niony na tych samych zasa
dach, jak udział, przedstawi
cieli NSZZ „Solidarność”.

8. W celu zagwarantowania
bezpieczeństwa uczestnikom
akcji protestacyjnej prowadzo
nej w siedzibie WK ZSL w

Bydgoszczy oraz akcji wspie
rającej w Inowrocławiu rząd
stwierdza, że wobec uczestni
ków tych akcji protestacyj
nych i ich rodzin oraz osób

wspomagających i ich rodzin
nie zostaną wyciągnięte ani w

czasie trwania akcji, ani po
ich zakończeniu żadne konsek
wencje natury prawno-karnej,
administracyjnej łub innej
oraz nie będą stosowane jakie
kolwiek sankcje z tytułu pro

wadzenia akcji protestacyjnej.
Dotyczy to także członków
NSZZ „Solidarność” biorących
udział bądź wspierających wy
żej wymienione akcje prote
stacyjne.

9. Tekst niniejszego porozu
mienia zostanie podany do pu
blicznej wiadomości w całości,
m. in. za pośrednictwem pra
sy, radia i telewizji.

10. Strony uznają zgodnie,
że z chwilą zawarcia niniej
szego porozumienia ustały
przyczyny, które legły u pod
staw protestu rolników w

Bydgoszczy i w Inowrocławiu
oraz w innych regionach kra
ju. Akcje protestacyjne zo
staną zakończone z dniem 17
kwietnia 1981 r.

W sprawie podjętych strej-
ków okupacyjnych m. in. w

Inowrocławiu, solidaryzują
cych się z żądaniami Ogólno
polskiego Komitetu Strajko
wego w Bydgoszczy — po uch
wale sejmowej z dnia 19
kwietnia br. oraz w czasie to
czących się rozmów z konTsją
rządową '— rząd stoi na sta
nowisku, że jest to oczywiste
naruszenie uchwały sejmowej.

Strony są głęboko przekona
ne, iż zawarte porozumienie
•służyć bedzie stabilizacji spo
łecznej i zgodzie narodowej
oraz przyczyni się wydatnie do
rozwoju rolnictwa i produkcji
żywności w kraju.
Bydgoszcz, dnia 17 kwietni
1931 r.

Oświadczenie rządowe
W SPRAWIE REJESTRACJI
ZWIĄZKU ZAWODOWFGO
ROLNIKÓW INDYWIDUAL
NYCH

WARSZAWA (PAP). Polska
Agencja Prasowa przekazuje
następujące oświadczenie rzą
du PRL w sprawie rejestracji
związku zawodowego rolni
ków indywidualnych:

Zgodnie z porozumieniem z

dnia 30 marca 1981 r. akcen
tującym potrzebę zlikwidowa
nia konfliktu, jaki powstał
wokół sprawy zrzeszania się
rolników indywidualnych, a

także uwzględniając deklara
cję Komitetu Założycielskiego
NSZZ RI złożoną komisji nad
zwyczajnej Sejmu PRL, w

której uznaje się rolę PZPR

jako przewodniej siły w bu
dowie socjalizmu, jak również
rolę ZSL w umacnianiu soju
szu robotniczo-chłopskiego, a

także partnerski stosunek do
organizacji Kółek Rolniczych,
rząd uważa, że droga do reje
stracji NSZZ RI została uto
rowana.

Rząd podejmie starania:
1. Aby w przygotowywanej

ustawie o samorządzie rolni
czym i samorządnych organi
zacjach rolniczych określona
zostały podstawy prawne dzia
łania związku oraz takie za
sady i tryb rejestracji, któ
re . dotyczą pracowniczych
związków zawodowych,

2. O uwzględnienie powyż
szego w przygotowywanej u-
stawie o związkach zawodo
wych.

Przedstawiciele OKZ NSZZ
RI wezmą pełnoprawny udział
w pracach nad obydwiema u-

stawami. Do tego czasu NSZZ
RI będzie rozwijał działalność
związkową w ramach porząd
ku prawnego PRL.

Przedstawione powyżej sta
nowisko usuwa zdaniem rzą
du przyczyny, które legły u

podstaw trwającego protestu
grupy rolników w Bydgoszczy.

W interesie całego narodu
leży w obecnej chwili skon
centrowanie uwagi na rozwią
zywaniu najtrudniejszych pro
blemów gospodarczych i poli
tycznych, o których mówi u-

chwała Sejmu FRL z dnia 10
kwietnia br.



Wtorek, 21 kwietnia nsi r.
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tt/Ieś jest zacefana, ba sa&tja się
iudzfoą inicjatywę...

Marian Nicckula gospodaruje
na 11 hektarach ziemi we wsi
Korabniki pod Krakowem; czy
telnicy „GK” znają go już z sze
regu odważnych, kontrowersyj
nych wypowiedzi o stanic pol
skiego rolnictwa. Uwagi tego sta
łego współpracownika „Gazety”
są dla nas tym cenniejsze, że
wynikają z długoletniego doś
wiadczenia i rolniczej praktyki.
Dziś poprosiliśmy Mariana Niec-
kulę o opinię na temat projektu
nstawy o samorządzie rolniczym.

GK: — Powstała wreszcie ustawa o

samorządzie rolniczym. Pan jako
przedstawiciel rolników indywidual
nych — najbardziej zainteresowa
nych projektem jest chyba zadowo
lony?

MN: — Zadowolony, ale na pewno
hie z tej ustawy. Czytając ten pro
jekt odnoszę wrażenie, że jest t«
■Wielki garnek bigosu, po którego
przeczytaniu prawdziwy rolnik mo
że się rozchorować. Proszę zobaczyć
kto wchodzi w skład samorządu:
zrzeszenie branżowe, kółka rolnicze,
koła gospodyń wiejskich...

— GK: — Co pan zarzuca tej u-1
Stawie?

MN: — Jest ona opracowana przez
Wąską grupę specjalistów. Za mało
w niej elementów praktycznych, du
ło niejasności i błędnych sformuło
wań, a ustawa powinna posiadać
sformułowania jasne, zrozumiałe dla
wszystkich. W opracowaniu ustawy
powinni wziąć udział przedstawicie
le wszystkich regionów Polski, rol
nik, prawnik, socjolog, naukowiec.

GK: — Ale co konkretnie zarzuca

Pan ustawie?
MN: —- Weźmy chociażby sam

wstęp, w którym pisze się m. in.:
łe własność indywidualna rolników

będzie zagwarantowana przez odpo
wiednie ustawy. Różne uchwały 1
ustawy wydawano przez ostatnie 38
lat. Własność indywidualna rolni
ków, prawo dziedziczenia itp. po

winny być zagwarantowane konstyJ
tucją, bo ustawa może się zmieniać,
a konstytucja jest trwałym elemen
tem ustroju socjalistycznego. .

GK: — Czy tylko sam wstęp jest
zły?

MN: — Powiedziałem o garnku
z bigosem. Ale mówmy konkretnie...
Przy tworzeniu ustawy powinny być
wzięte pod uwagę doświadczenia,
wnioski z popełnionych błędów, a

tego w projekcie brak. Nie można

powielać starych błędów. Przecież
kółka rolnicze istniały dotychczas i
co dały? Ten projekt był robiony
za szybko, wiele rzeczy pominięto,
np. sprawę organizacji działalności
szczebla najwyższego samorządu rol
niczego. Założono instytucjonalnie,
że obrona rolnika jest zawarta

przez złączenie wszystkich kompe
tencji w jedną organizację-samo-
rząd rolniczy. Ma on pełnić funkcje
związków zawodowych, KSR, dy
rekcji. Kto więc będzie egzekwował
zarządzenia? Ten kto je wydal?
Jeżeli szereg uprawnień skupić, w

jednym ręku, tworzą się zle sytua
cje, konflikty. Ustawa ta jest nie
dopracowana.

GK: — Czy samorząd rolniczy w

tej postaci będzie mógł wziąć pełny
udział w decydowaniu o sprawach
związanych z rozwojem wsi, tak
jak to zapewnia projekt ustawy?

MN:—Napewnoniewtejpo
staci. Omawia się tylko za rolnic
two indywidualne. A przecież jest
chociażby PGR, i tu się marnuje i

tam. A rezerwy w rolnictwie nie są
wykorzystane. Także naczelnik gmi
ny musi być wykonawcą poleceń
samorządu. Przykładowo gdyby' w

Skawinie istniał samorząd z pra
wdziwego zdarzenia, nie powstałaby
huta aluminium, bo rolnicy zapro-'
testowaliby znając skutki degrada
cji środowiska rolniczego.

GK: — Twierdzi Pan zatem, że

projekt uchwały został narzucony?
MN: — Narzucony rolnikom i mu

si być przez nich odrzucony, bo jest
nieracjonalny!

GK: — Jakie organizacje winny
funkcjonować na wsi 1 jakie'1 fun
kcje spełniać?

MN: — Samorząd rolniczy, zwią
zek zawodowy rolników indywi
dualnych, urząd gminy. W samo
rządzie rolniczym muszą być sku
pieni wszyscy producenci rolni, tak
uspołecznieni jak i indywidualni,
wszyscy związani z wsią: rolnicy
indywidualni, specjaliści, prezes
spółdzielni produkcyjnej, dyrektor
PGR-u, POM-u. SKR-u. szkoły. Na
stępuje wtedy mobilizacja wszyst
kich sił na rzecz wydajności pracy.
Bo co będzie jeżeli dyrektor PGR-u
nie będzie produkował dla mnie np.
nasion? On powinien być moim za
pleczem. Ustawa powinna zanewniać
instytucjonalnie przynależność wszy
stkich' do samorządu rolniczego.
Przez to można chociażby uzyskać
ujednolicenie cen za usługi, środki
produkcji, zapobiec, marnotrawstwu

maszyn itd. Zadaniem samorządu
jest czuwać nad sferą produkcyjną
i gospodarczą wsi, brać udział w

aktywizacji całego społeczeństwa
wiejskiego na rzecz wyżywienia fta-
rodu i wzrostu poraomu życia mie
szkańców wsi. Samorząd powinien
koordynować produkcję . wykorzy
stując cały potencjał produkcyjny
na danym terenie.

Sprawami prawnymi, socjalno-by
towymi wsi, ochroną interesów rol
nika winien zajmować się Niezależ
ny Samorządny Związek Zawodowy
Rolników Indywidualnych. Nato
miast Urząd Gminy, służba rolna to
siła wykonawcza współpracująca z

samorządem. Musi być konkretnie
napisane, jakie prawa mają po
szczególne organizacje. Wszystko
musi być ujęte w formule prawa
bez dwuznaczności.

Samorząd nie może być jednocześ
nie placówką usługową, obrońcą rol
nika i walczyć o kulturę czy opie
kę zdrowotną na wsi. Przewodniczą
cy jak to proponuje ustawa, nie
może wydajnie pracować jeżeli bę
dzie się wszystkim zajmował: kul

turą, szkolnictwem, produkcją rol
ną, obroną interesów rolnika itd.
Bo ja nadal będę musiał chodzić
od urzędu do urzędu. Część obo
wiązków musi przejąć związek za
wodowy — jego przewodniczący,
opłacany z moich składek. Wte
dy będę miał pewność i gwarancję,
że będzie działał w moich intere
sach. Zamiast 10 rolników pójdzie
wtedy do urzędu jeden i wszystko
załatwi.

Projekt ten stoi także w sprzecz
ności ze stanowiskiem KC PZPR i
NK' ZSL stwierdzającym, że rolnic
two w PRL stanowi jedność. Jeże
li ma być jedność, to samorząd po
winien skupić wszystkich przedsta
wicieli wsi. A ten projekt nie zape
wnia jedności. Zarówno dobre jak
i złe strony działalności wszystkich
związanych z wsią powinny być
rozpatrywane przy jednym stole.

GK: — Jest Pan przeciwnikiem
Kóiek Rolniczych?

MN: — Nie jestem przeciwnikiem
Kółek Rolniczych. Tylko chodzi mi
o zjednoczenie wsi na rzecz wydo
bycia wszystkich dóbr z ziemi. A
w tej ustawie zabrano się za poli
tykę. Na wsi nie można dopatrywać
się elementów antysocjalistycznych.
Chłop nie ma czasu na politykę.

GK: — Co jednak jest najistot
niejsze, aby wieś mogła wyżywić
cały kraj? Czy instytucjonalne roz
graniczenie działalności organizacji
rozwiąże wszystkie problemy?

MN: — Szybkie odbicie się od
dna to kwestia mądrości w wyko
rzystaniu inwencji, która tkwi w

ludziach. Wieś jest zacofana, bo za
bija się właśnie ludzką inicjatywę.
Nie zawsze należy krytykować lu
dzi. W gminie Skawina urzędnicy
pracują dobrze, starają się. Ale o-,
bowiązujące przepisy uniemożliwia
ją jakiekolwiek mądre działanie.
Aby prawo przestrzegać, szanować
musi być ono mądre i obowiązują
ce' wszystkich.

Notował:
DANIEL SZAFRUGA

PREZENTUJEMY I CZĘŚĆ RAPORTU KONWERSATORIUM „DOŚWIAD
CZENIE I PRZYSZŁOŚĆ” NA TEMAT ZDROWIA POLAKÓW. PEŁNY

TEKST OPUBLIKOWANY ZOSTAŁ W 559 NUMERZE „ŻYCIA I NO
WOCZESNOŚCI". MY Z KONIECZNOŚCI UCIEKAMY SIĘ DO GRUN

TOWNEGO OMÓWIENIA TEZ TEGO RAPORTU I O3SZERNIE GO

CYTUJEMY, BO SĄDZIMY ŻE INTERESUJE ON CALE SPOŁECZEŃ

STWO.

O stanie zdrowia społeczeństwa polskiego
mówiio się dotąd niewiele. Rzetelność infor
macji w tej materii — jak zresztą we wszy
stkich innych — urągała wszelkim zasadom.
Zakazem publikacji objęte były zarówno in
formacje szczegółowe, jak i ogólne próby
oceny sytuacji zdrowotnej Polaków, warun
ków pracy ■służby zdrowia, stanu szpitalnic
twa. Nie ujawniano nawet elementarnych
danych o czynnikach powodujących degra
dację zdrowotności narodu, wynikającą na

przykład ze zniszczeń 1 skażeń środowiska
przez przemysł i środki chemiczne stosowane
w rolnictwie, alkoholizmu, niedożywienia spo
łeczeństwa, nieodpowiedniej jakości żywnoś
ci, a nawet jej poważnego skażenia. Jeśli na
wet prowadzono wycinkowe badania wśród
załóg zatrudnionych przy szkodliwej dla zdro
wia produkcji, nie ujawniano prawdy o zdro
wiu pracowników.

Dopiero od sierpnia 1980 r. fakty zaczęły
docierać do społeczeństwa, rysując tragiczny
stan zdrowia naszego narodu, osłabienia je
go sił biologicznych, populacyjnych, produk
cyjnych, a nawet obronnych. Pierwsi na ten

zabiegów iniekcyjnych (źródło wszczepienne)
wobec niedojrzałych i nieuświadomionych o

niebezpieczeństwie, a więc najbardziej bez
bronnych pacjentów.

Nadmierne zatłoczenie szpitali, przebywa
nie w nich przez długi czas (z braku placówek
pomocy społecznej) starszych pacjentów z

przewlekłymi schorzeniami, niski poziom hi
gieny, wynikający m. in. z przestarzałości
bazy, braku personelu, a nawet zwyczajnych
środków czyszczących i piorących powoduje
wzrost zakażeń wewnątrzszpitalnych. Są one

groźnym zjawiskiem ze względu na wysoką
oporność szczepów tych zakażeń na leki (...).

Jeszcze bardziej niepokojącą sytuację
mamy z gruźlicą. Osiągnęliśmy tu prawdziwe
i niepodważalne sukcesy przez pierwsze 30
lat po wojnie (...). Tymczasem okazało się, że
zbyt wcześnie ogłosiliśmy zwycięstwo nad tą
chorobą, co spowodowało demobilizację to

postaci osłabienia czujności i zdemontowania
dużej części bazy leczniczej. I dziś znów
będziemy musieli obwołać gruźlicę proble
mem społecznym. Zobowiązuje nas do tego
definicja Światowej Organizacji Zdrowia,

STAN ZDROWIA
POLAKÓW

Natrafiłem na tekst w

tygodniku. „Panorama",
śmiało zresztą i z polotem
redagowanym przez zespól
Feliksa Netza, który u-

twierdza mnie w przeko
naniu że nie wszyscy, ja
ko to się mówi, prominen
ci czy decydenci w latach
1970—1980 byli tacy niedo
brzy. To znaczy pozbawie
ni wyobraźni i odwagi.
Mógłbym z własnych
dziennikarskich doświad
czeń wybrać wiele na
zwisk ludzi szlachetnych,
prawych, uczciwych. Nie
są to cechy wyróżniające
polityków, więc także lu
dzi rozumnych, bystrych i
krytycznych. Nie bacząc
na konsekwencje i osobiste
kariery potrafili nie tylko
w porę dostrzec występu
jące w PRL nikczemności
ale zdecydowanie przeciw
stawić się wszechwładne
mu Piotroiui Jaroszewiczo
wi. Nie byli to politycy
próżni i napuszeni. Można
było do nich łatwo dotrzeć
i szczerzę gawędzić. Nie
ukrywali swoich niepok.o-
jóu}, wątpliwości. Kto jak
kto, ale zespól „Gazety
Krakowskiej", która w

tamtych czasach też była
mądrzejsza i swobodniej
sza, wie o tym najlepiej.
Kłóciliśmy się i spierali,
spotykając się ze zrozu

mieniem i wsparciem ta
kich ludzi jak Józef Klasa
i Kazimierz Barcikowski,
ale ganił nas Jerzy Łuka
szewicz. Nie zapomnę jak
negatywnie o projekcie
podziału administracyjne
go kraju wypowiadał się
Józef Klasa, nie zapomnę
też jak niechętnie o znie
walającym centraliimie
mówił Kazimierz Barci
kowski. Trzeba o tym pa
miętać, trzeba o tym pi
sać, żeby komuś się nie

znajdywaliśmy wśród pro
minentów też ludzi rozsąd
nych, myślących i szcze
rych. Nie wszyscy byli —

fee!
Może mi ktoś wierzyć

albo nie. Na pewno jednak
wszyscy uwierzą znakomi
temu reżyserowi, twórcy
„Krzyża Walecznych".
„Ludzi z pociągu”, „Soli
ziemi czarnej”, „Perły w

koronie" — Kazimierzowi
Kutzowi, który właśnie w

jednym ze swoich, stałych

niewiarygodny. Niekon
wencjonalny niczym jakiś
— superwójt — demokra
ta. Mimo rozlicznych zajęć
był osiągalny dla wszyst
kich, którzy go potrzebo
wali. Tytan pracy, ofiar
ności. Konkretny, słowny,
rzetelny — był mistrzem eg
zekucji przyrzeczeń, posta
nowień, decyzji. To ży
ciorys na książkę, na film
a nie tylko szczery i praw
dziwy szkic tak barwnie
nakreślony przez Kazimie

Z głowy
wydawało, te m y człon
kowie partii o niczym nie
wiedzieliśmy i nie pragnę
liśmy odrodzenia. Naczel
ny redaktor ówczesnej
„Gazety Krakowskiej"
Zbigniew Regucki wielo
krotnie napiętnowany był,
że zbyt mało troski przy
kłada do pracy ideowo-
wychowawczej zespołu.
Nonsens: wątpliwości od
czytywano jako nielojal
ność, krytykę jako war-

cholstwo, prawdę jako a-

wanturnictwo. Nikogo je
dnak nie maltretowano, bo

felietonów w „Panoramie*,
przywołując słowa Napo
leona: „W administracji,
podobnie jak na wojnie,
aby mieć sukcesy, trzeba
mieć charakter" pisze o

niezwykłym człowieku,
prawdziwym ludowładcy
— generale Jerzym Ziętku.
Na lym samym fotelu, w

tym samym biurze i w

tym samym gmachu w

Katowicach przesiedział
od 1945 do 1975 roku. Ka
zimierz Kutz podkreśla:
on był tu gospoda
rzem i miał autorytet

rza Kutza: „Mógłby być
kumplem Mikołaja Reja i
kolegą Colas Breugnona z
wielu naturalnych powo
dów. Ale było w nim też
wiele z człowieka przyszło
ści. Myślał bowiem i kate
goriami człowieka renesan
su i człowieka dwudzieste
go pierwszego wieku; ale
przede wszystkim skalą
tutejszej wielomilionowej
rzeszy ludzi pracy i ich
potrzeb... Myślal skalą hu
manisty, skalą tak wielką,
jak wielka była jego mi
łość do swej ziemi i swych

zbiedniałych i poddegrado-
wanych ziomków. Im pod
porządkował całe swoje ży
cie nie licząc się ze swoi
mi osobistymi kosztami”.

Nie zabiegał Jerzy Zię
tek o tytuły i honory. Ten
najlepszy — jak pisze Ka
zimierz Kutz — senior
spraw . Śląska a poniekąd
całej Polski. Ten skromny
człowiek, kiedy jeden z je
go zwierzchników uzyskał
tytuł magistra, wiadomo
jak, i zaproponował mu by
skorzystał z takiej samej

.możliwości,
'

odpowiedział:
„Towarzyszu N. Zawsze
będzie nas ditelić przed
wojenna matura z łaciną i
greką. A poza tym, po co

mi na stare iata jakieś
gówienko przed moim
nazwiskiem”.

Takt był Jerzy Ziętek,
który w 1975 roku sam

opuszczał gmach Urzędu
Wojewódzkiego w Katowi
cach. Nikt mu z oficjeli
już nie towarzyszył. No
boinibypoco.Tenkto
odchodził — nie był już
Nasz! Nie był potrzebny.

Mozę teraz się przyda,
żeby nie wstydzić się
wszystkich życiory
sów l: żeby ludzie szlachet
ni nię musieli chodzić
chyłkiem.

BRUNON RAJCA

W każdy piątkowy poranek zbie
rają się na tym placu koło Hali Tar
gowej przy Grzegórzeckiej ludzie ja
cyś dziwni. Snują się wzdłuż rzędów
klatek, toreb i worków, uważnie
patrzą na nieco wystraszone ptaki,
biorą je z namaszczeniem do rąk,
oglądają w skupieniu oczy, dzioby,
lotki, nogi... Padają krótkie, lapi
darne pytania: — ile? — ró\vnie
konkretne odpowiedzi: osiem; czter
naście, dwadzieścia... — Nie będzie
za szesnaście? — A idźże do jasnej
cholery... I ptak wraca z powrotem
do klatki. Nie ma musu, żeby kupo
wać. — Dobra, dobra, za dwie godzi
ny puścisz za dziesięć...

Nie ma pośpiechu. Są przede
wszystkim fachowcy, ludzie których
pasją największą jest — GOŁĄB.
Panie, różni są hodowcy, mówi za
żywny, siwy mężczyzna. —- Miałem
tu kiedyś taki przypadek. Przyjechał
gość z Grudziądza, przywiózł piękną
parkę karpiaków, ale jakieś były,
panie, takie niewyraźne. Więc mó
wię gościowi, co z nimi? A on odpo
wiada, że po podróży, zmęczone, ale
on mi je daje darmo. Tak, panie,
mi mówi. Jak będą z nich małe, to

wtedy mi zapłacisz. Co, stoi umo
wa? Zgodziłem się. I były, panie,
małe, i dopiero wtedy skontaktowa
łem się z tamtym gościem. Ale też
nie chciał zapłaty, tylko wziął sobie

jednego młodego... Tak, panie, praw
dziwego hodowcę poznasz pan z me
ty, bo on gołębia kocha nade wszy
stko. A nie pieniądze... Pieniądze
rzecz nabyta. A gołąb — skarb.-

Mówi się o gołębiarzach, że to ja
kiś niezwykły klan, nieformalna
grupa, którją łączy jedna wielka mi
łość — ów ptak, który w naszej
wyobraźni kojarzy się z łagodnością
a przede wszystkim — z pokojem i

zgodą. Od czasów odległej staro
żytności służył człowiekowi, przeno
sząc dobre wieści nie tylko z pól bi
tewnych walecznych Greków, Per
sów czy Arabów. Wyprowadza swój
rodowód nasz współczesny gołąb od
praprzodka — gołębia skalnego.
Wieki przyjaźni z człowiekiem do
prowadziły do sytuacji, że obecnie
w ramach trzech podstawowych
grup (gołębie pocztowe, ozdobne i
jadalne) wykształciło się 311 ras te

go ptaka. Jedna z nich — srebrniak
polski, popularny siwek — doczeka
ła się własnego, jedynego zresztą na

świecie, Klubu Srebrniaka. Warto
zaznaczyć, iż rodzinnym miastem
srebrniaka jest właśnie Kraków, tu
nadal ta odmiana przewodzi pozo
stałym, a cena jednej sztuki — się
ga kilku tysięcy złotych. Ba, organi
zuje się międzynarodowe wystawy i

aukcje tej rasy (ostatnia w styczniu
br. w Krakowie), a wiedza o rodo
wodach i walorach siwka wymaga
zaiste prawdziwego wtajemniczenia,
którego oczywiście my nie posiada
my.

ani rozliczne zawody nie odgrywa
ją tu najmniejszej roli. Łączy ich
ten jeden ptak — gołąb.

W gołębiej rodzinie spotyka się
wysokoloty, które osiągają pułap
dwóch tysięcy metrów,' gołębie wy
wrotki, które z dwustu metrów spa
dają niczym kamienie w dół, by nad
samą ziemią poderwać skrzydła do
lotu. Wreszcie — niezwykłe gołębie
pocztowe, puszczane gdzieś z Morza
Północnego, z Anglii, Bórnholmu...
Na specjalnych gumowych obrącz
kach oznacza się datę i godzinę wy
puszczenia takiego listonosza, spe
cjalne zegary w macierzystych go

Zawsze chodzą z ąłowq zadarta do góry...

GOL Ę-
BIARZE

Na placu przy Hali Targowej
gęstnieje tłum. Na poboczu i w

uliczkach stoją samochody z reje
stracjami głównie z Polski południo
wej, z Zagłębia, ze Śląska. Ale tra
fiają się przypadki, że hodowcy zje
chali do Krakowa aż z poznańskie
go, warszawskiego czy radomskiego.
Przedświąteczny piątek sprawił za
pewne, iż niepełne jest bogactwo ja
kości i ilości gołębich skarbów. Co
to, samiec? — Nie, samica. Potrze
buję pary. Dam dwadzieścia. Dmu
chają w lotki, dokładnie oglądają
narośla przy dziobach tych nywków,
pstrywków, rysi, karpiaków, garla-
ków, grzywaczy... Gdy mówią, że

dają dziesięć, to znaczy —- że okrą
głą stówę. Liczą dziesiątkami. Zna
ją się nie tylko z widzenia. Mają po
kilkanaście i po kilkadziesiąt lat.
Twarze i ręce mocno podniszczone,
twarze i ręce jaśniejsze. Ani wiek,

łębnikach oznaczają dokładnie ich
powrót. Wiadomo, że pocztowy go
łąb miewa kłopoty z powrotem, że
ten powrót uzależniony bywa od
pogody, pola magnetycznego ziemi
czy wreszcie pobratymców drapież
ników i zwykłego zmęczenia. A jed
nak wraca. Co decyduje o jego nie
zwykłej orientacji w przestrzeni —

pozostaje do dziś tajemnicą.
Dochodzi już ósma rano. Gołębi

targ trwa już trzecią godzinę. Wła
ściciele sypią do klatek i worków
pszenicę, którą można kupić u prze
kupki. Dwanaście złotych za garniec.
Wśród tłumu gdzieniegdzie pojawia
się postać z różańcem metalowych
i gumowych obrączek. Jeszcze jedna
wędrówka w tym labiryncie, jeszcze
kilka fachowych spojrzeń i powrót
do tego upatrzonego ptaka. Może
jednak za osiemnaście? A dawaj,
pan! — Zaraz, zaraz — włącza się

ktoś z boku — przecież. dawałem
cholera jasna osiemnaście... Panie,
ja pana nie podkupiłem, kto pierw
szy ten lepszy. Gołąb wędruje za

pazuchę, pod połę kurtki pryszcza
tego szesnastolatka.

Zdarza się, że człowiek kupuje
samca. W gołębniku okazuje się, że
to jednak samica. Piekielnie trudno
to tak, biorąc do ręki, rozróżnić.
Nikt też oczywiście nie liczy na to,
że kupiony gołąb nie ucieknie do
poprzedniego właściciela. Chodzi
przede wszystkim o to, by miał mło
de. Bo te młode na pewno zostaną.
Starzy doświadczeni gołębiarze wie
dzą również, że niekoniecznie trzeba
gołębia kupić. Zdarzyć się przecież
może, że nad ich gołębnikiem po
jawi się jakiś „obcy”. Wystarczy
wtedy swoje ptaki wypuścić niech
górują, niech polecą ku obcemu, a

jak przyuczone — to go w końcu
ściągną do klatki. Że co? Że to nie
fair? No cóż, golębiarski fach ma

swoje tajemnice, a takie powiedz
my — nieładne chwyty na pe
wno po trosze usprawiedliwia ta

niezwykła pasja gołębiarska... Już tę
pasję uświęcił na swój sposób
król Kazimierz Jagiellończyk, przy
znając gołębiarzom specjalne przy
wileje. Królewskie. A więc nie byle
jakie. Przywileje dla hodowców
ptaków, które przez przestworza
przenoszą symbole pokoju, zgody i
piękna.

Dopiero koło dziesiątej rzednieje
tłum na placu- przy Hali Targowej.
Hodowcy taszczą ogromne klatki do
samochodów. Tak, panie, poszło dziś
tylko siedem do ludzi, no, a te dwa
dzieścia sześć ■— wraca do gołębni
ka. Ale to nie był targ nieudany. Tu
nigdy nie ma nieudanych targów.
Wystarczy przecież, że chociaż jeden
raz to tygodniu może tu człowiek
zaalądnąć i przez kilka godzin spra
wić ucztę swoim oczom, swoim, dło
niom. I spotkać tych samych dob
rych znajomych, którzy zawsze —

tnk. — zaroszę głowę noszą za
dartą do góry...

HENRYK CYGANIK

CZESŁAW MAŚLANA

stan rzeczy zwrócili uwagę założyciele Pol
skiego Klubu Ekologicznego, których „List
Otwarty do Sejmu” z 23 września 1980 r. do
magał się od decydentów działań powstrzy
mujących proces zmierzający do katastrofy
ekologicznej kraju, co jest jednoznaczne z

biologicznym wyniszczeniem narodu..List do
magał się natychmiastowego podjęcia „walki
o ochronę ludzkich praw do życia w środo
wisku nie godzącym w zdrowie człowieka”
oraz „szybkiego ogłoszenia raportu o stanie
zdrowia narodu oraz środowiska naturalnego
i kulturowego w Polsce”. Zabierając glos w

sprawie reformy gospodarczej, Polski Klub
Ekologiczny w przesianym: do Rządu apelu
z 16.XII-80 r. domaga się „Uznania kanonu
o prawie narodu do życia w nieskażonym
środowisku, jako niezbędnego i podstawowego
warunku przy ustalaniu generalnych zasad
polityki gospodarczej kraju”.

PKE przystąpił ież do opracowania „mo
delowego rozpoznania” na przykładne Kra
kowa stanu zdrowia obywateli w całokształ
cie czynników wpływających negatywnie na

biologię człowieka. Jednocześnie Konwersato
rium „Doświadczenie i Przyszłość” w War
szawie podjęło prace nad „Raportem o stanie
zdrowia i ochrony zdrowia ludności Polski”.
Pierwsza część tego raportu — mająca cha
rakter próby całościowego rozpoznania pro
blemu (części kolejne będą omawiały poszcze
gólne zagadnienia) — została właśnie nie
dawno opublikowana w 559 numerze „Życia
i Nowoczesności” — dodatku „Życia Warsza
wy”. Zdając sobie sprawę z ograniczonej
możliwości dotarcia naszych czytelników do
tej publikacji, zamieszczamy poniżej obszer
ne fragmenty i streszczenie wspomnla e- o

raportu.
*

„CZY ŻYCIE NASZE SIĘ SKRACA?"

W dekadzie lat siedemdziesiątych w sposób
drastyczny ujawniły się niekorzystne ten
dencje w zakresie umieralności, a zwłaszcza
umieralności mężczyzn. Tempo

'

przedłużenia
się przeciętnego trwania życia w Polsce istot
nie się zmniejszyło. Zmniejszyło się „trwanie
życia mężczyzn w wieku 15, 30 i 45 lat (...),
zmniejszyło się trwanie życia nie tylko męż
czyzn (wieku 0 lat o 0,4 lat, 30-latków o 0,7,
45-latków o 0,6 i 60-latków o 0,3 roku), lecz
również kobiet (odpowiednio: 0,1, 0,4, 0,4, i
0,3 lat).

Począwszy od wieku 29 lat prawdopodo
bieństwo zgonu mężczyzn jest obecnie więk
sze niż przed 10 laty (...). Trzeba nadmienić,
że zmiany prawdopodobieństwa zgonu męż
czyzn na wsi przedstawiają się jeszcze bar
dziej pesymistycznie niż w miastach.

Na bardzo wysokim poziomie kształtuje się
w Polsce przedwczesna umieralność doro
słych mężczyzn. Jej wskaźnik ukształtował
się powyżej poziomu sprzed 15 lat. Na liście
trzydziestu krajów Polska (pod tym wzglę
dem) zajmuje 26 miejsce. Różnice w porząd
ku umierania kobiet i mężczyzn determinują
zjaroisko tzw. nadumieralności mężczyzn
(różnica w latach 1965—76 zwiększyła się z

6,0 do 7,8 lat). Umieralność mężczyzn w ko
lejnych grupach wieku produkcyjnego wzro
sła następująco od 1965 r. do dziś: w grupie
wieku 25—34 o 15 proc.; 35—44 lat o 35,3
proc, i 45—54 o 34.7 proc., a więc w dwu
grupach wieku o przeszło jedną trzecią w

ciągu 15 lat! Natomiast zasadniczym czynni
kiem powodującym wzrost umieralności

. ogólnej było zwiększenie się wartości współ
czynników umieralności w trzech najważniej
szych klasach przyczyn zgonu: choroby ukła
du krążenia i nowotwory złośliwe oraz wy
padki, zatrucia i urazy, na które łącznie
przypada ponad 70 proc, ogólnej umieralnoś-.
ci.

Niedobra jest ciągle międzynarodowa po
zycja Polski pod 'względem umieralności
niemowląt (...). Wprawdzie udział tzw. późnej
umieralności niemowląt (1—12 miesięcy) w

ostatnim 10-leciu nieco się zmniejszył (z 41
do 38,2 proc.), ale wciąż jeszcze kształtuje się
na poziomie wyższym niż w większości kra
jów europejskich. (...) Niskie stosunkowo
jest ostatnio także tempo zmniejszania się
umieralności niemowląt (wyprzedziły nas tu

kraje, przed którymi byliśmy do nie
dawna) (...).

ŻÓŁTACZKA d GRUŹLICA,
ZAKAŻENIA SZPITALNE

Wszystkie dostępne źródła potwierdzają
wysoki udział (ok. 40 proc.) luirusowego za
palenia wątroby typu B, czyli tzw. popular
nie 'żółtaczki zakaźnej wszczepionej — czego
niepodobna nie łączyć e brakiem igieł i strzy
kawek oraz wszelkich instrumentów medycz
nych. jednorazowego użytku (...). Pediatrzy
stwierdzili w trakcie badań młodzieży szkol
nej pewien fakt, brzmiący wręcz jak sygnał
alarmowy: Szczyt zachorowań na tzw. żół
taczkę zakaźną obu typów przypada na wiek
9—15 lat; wskazywać to może zarówno na

stan sanitarny stołówek szkolnych' (źródło
pokarmowe), jak t nonszalanckie stosowanie

która stwierdza, że gruźlica przestoje być
chorobą społeczną wówczas, gdy wskaźnik
zachorowalności nie przekracza na 11)0 tys.
ludności 20 przypadków. W Polsce wynosi on

77 (NRD — 28, Dania — 9,1)! Konieczność
podjęcia na nowo walki z gruźlicą spycha
nas niejako wstecz na drodze rozwoju cywi
lizacyjnego.

DZIECI - NASZA PRZYSZŁOŚĆ

Oceny stanu zdrowia populacji szkolnej
prowadzą do niepokojących wniosków. Odse
tek uczniów wymagających szeroko pojętej
akcji medycznej lub paramedycznej wynosi
ok. 40 proc., a wraz ze wskazaniami do le
czenia stomatologicznego sięga w wieku od
6 do 18 lat od 54 do 68 procent. (...) W wiek
dojrzały wchodzi ponad połowa 18-latków z

nierozwiązanymi problemami . zdrowotnymi
wieku szkolnego (choroby układu oddecho
wego, choroby alergiczne, niedokrwistość, zły
stan uzębienia, zaburzenia nerwicoioe, zabu
rzenia miesiączkowe u dziewcząt). Gorsza
sytuacja zdrowotna naszej młodzieży wiąże
się z niedostateczną opieką medyczną w

wieku, przedszkolnym oraz z gorszymi wa
runkami bytowania i nauki szkolnej. (...) U
młodego pokolenia ujaionia się dysproporcja
między przyspieszeniem rozwoju fizycznego
i psychicznego (...). Prowadzi to do znanych
następstw ■w dziedzinie wychowania. Obser
wacje wskazują również na regres takich
parametrów sprawności fizycznej młodzieży
współczesnej jak siła, wytrzymałość, gib-
kość (...).

PARĘ UWAG O ZDROWIU

PRACUJĄCYCH
W roku 1979 wykryło praiwie 8 tys. pizy-

pedków chorób zawodowych, z czego niemal
połowę u osób w wieku 30—49 lat. <) W

przemysłowej służbie zdrowia, podobnie jak
gdzie indziej, wzrastał nadmiernie aparat
nadzoru, a samych lekarzy próborcano obar
czać głównie sztucznym zmniejszaniem
absencji chorobowej czyli zadaniami Wręcz
sprzecznymi z ich podstawowym obowiąz
kiem. Cierpiało na tym wszystko to, co winno
być ich zadaniem naczelnym: badanie stanu

zdrowia załóg i programowanie działalności
profilaktycznej. Zły stan zdrowia populacji
pracującej jest niewątpliwie odzwierciedle
niem złego stanu' zdrowia całej populacji
polskiej. Dalecy jesteśmy od stwierdzenia,
że choroby pracowników rodzą się toyłacznie
w ^środowisku ich pracy. Wicie z nich ma

źródło np. w złych warunkach mieszkanio
wych, wadliwym odżywianiu, trudnych do
jazdach do pracy, niemniej owe środoicisko
zakładowe też ma na to niewątnliwy
wpływ (...).

UPOŚLEDZONA MNIEJSZOŚĆ
- NIEPEŁNOSPRAWNI

Liczba prawnie uznanych inioalidów wzro
sła w ciągu ostatnich lat czterech o ponad
pół miliona osób (I i II grupa inwalidztwa).
Według spisu z 1978 r. ich liczba wynosiła
1.928,7 tys. (...). Opieka medyczna i socjalna
nad „chronikami” spychana jest na daleki
plan w dominującym u nas modelu służby
zdrowia. (...) W dziedzinie tej istnieje ogrom
niezaspokojonych potrzeb (...).

ALKOHOLIZM JAKO SYGNAŁ

W 1977 r. przeciętne spożycie napojów
alkoholowych w przeliczeniu na spirytus
osiągnęło 8,2 litra na 1 mieszkańca, nato
miast w 1979 r. zwiększyło się do 8,5 l. (■...)
Pod względem spożycia wódki Polska zajmu
je niepodzielnie pierwsze miejsce w świecie.
(...) Wpływy ze sprzedaży alkoholu ludności
stanowiły w r. 1976 ok. 14 procent dochodów
budżetu państwa. Stosunek czynników ofic
jalnych do tych zagadnień dobrze ilustruje
fakt, że raport o problemach polityki w za
kresie alkoholu— przygotoiocny przez zespół
ekspertów i przedsiaiuiony władzom w

1.978 r., został utajniony i ma się doczekać
rozpowszechnienia dopiero w roku bieżącym.
Dopiero obecnie podejmuje się szereg^kro-
ków celem zwalczenia tej płwci społecz
nej.

*

Tyle „Raport o stanie zdrowia...” jeśli .

chodzi o określenie stanu zachorowalności
społeczeństwa i niektórych przyczyn wpływa
jących na degradację zdrowotną Polaków. W
dalszej części autorzy dokumentu omawiają
zagadnienia niedostatecznych nakładów na

ochronę zdrowia i lecznictwa. Nakłady te
z budżetu państwa nie przekraczały' 4 proc.,
gdy tymczasem potrzeby sięgają T proc.

Opłakany jest stan bazy służby zdrowia.
Prawie 60—90 proc, (w zależności od regionu
czy miasta) budynków służb}’ zdrowia jest
przestarzałych i mieści się w obiektach przed-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)
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Przedzjazdowe Forum Porozumienia

Partyjnego w Toruniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

z ntanci poszczególnych dele
gacji poinformowali zebra
nych o działalności swojego
środowiska, zasadach i meto
dach działania, wnioskach z

dyskusji przedzjazdowej w

poszczególnych organizacjach
partyjnych.

Sytuacje są oczywiście
różne w różnych regionach.
Są fora współpracujące uda
nie z instancjami partyjnymi
czy przedzjazdowymi ko
misjami, i takie, które napo
tykają na szereg trudności ze

strony instancji partyjnych.
W jednych województwach
cbjęto kontaktem poziomym
kilkadziesiąt czy nawet ponad
sto organizacji, w innych
forma ta skupia kilka czy kil
kanaście organizacji. Jedne
okrzepły już, 'mają za sobą
pewien etap pracy, dyskusji,

6 nas głosy ze świata
skich, będą potrafili stawić rzeczywiste interesy swego
czoło zamysłom wrogów u- narodu — stwierdził w zakoń-
stroju socjalistycznego oraz o- czeniu swej wypowiedzi Leo-
b ronić sprawę socjalizmu i nid Zamiatin.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kontrrewolucyjne. Główną ich
organizacją jest tzw. Komitet
Samoobrony Społecznej KOR,
który zachowuje kierownicze
stanowiska w zrzeszeniu
związkowym „Solidarność”.
Nie mając żadnych związków
z klasą robotniczą — stwier
dził Zamiatin — KOR usiłuje
manipulować tym zrzeszeniem
dla własnych interesów i po
pychać jego działalność w ta
kim kierunku, aby nadal de
stabilizować sytuację w kraju.
Pod hasłami obrony interesów
ludzi pracy, KOR dąży do o-

kreślonego celu — utorowania
sobie drogi do władzy poli
tycznej w Polsce.

Działalność wszystkich tych
ugrupowań zbiega się z dzia
łaniem innych sił kontrrewo
lucyjnych znajdujących się w

Polsce oraz poza jej granica
mi. Mnożą się fakty bezpośre
dniej ingerencji polityków

Stan zdrowia Polaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wojennych. Systematycznie maleje Ilość
łóżek w stosunku do liczby pacjentów wyma
gających leczenia szpitalnego. Brak Jest

miejsc sv domach opieki społecznej i domach
rencistów, co powoduje przeciążenie szpitali
przewlekle chorymi i niepełnosprawnymi.
Szczególnie trudna jest sytuacja w lecz
nictwie psychiatrycznym. W chwili obecnej
brakuje 200 nowych wiejskich ośrodków
zdrowia 1 około 400 przychodni, kilkudziesię
ciu nowych szpitali. A wiele placówek służby
zdrowia wymaga generalnych remontów.

Budzą niepokój dysproporcje w stosunku
do potrzeb wyposażenia służby zdrowia w

urządzenia lecznicze 1 diagnostyczne, nie
mówiąc już o peinym asortymencie leków
(sytuacja katastrofalna) czy środków piorą-
cych, artykułów spożywczych niezbędnych
w żywieniu dietetycznym, od sztucznych ne
rek, bomb kobaltowych do strzykawek i igieł
jednorazowego użytku (brakuje ich ponad
109 milionów sztuk rocznie!).

Sprawność organizacyjna, a zatem i leczni
cza daleka jest od pożądanej w służbie zdro

wia. 2łe są wykorzystywane kadry lekarskie
i służby pomocnicze. Struktura i jej organi
zacja muszą ulec zmianie na rzecz podstawo
wej opieki zdrowotnej, laboratoryjnej 1 do
mowej.

Aby poprawić stan zdrowia społeczeństwa
trzeba konsekwentnie usuwać przyczyny za
chorowalności (Ochrona środowiska, poprawa
warunków pracy i wypoczynku, wyżywienia
społeczeństwa, warunków mieszkalnych itd.),
a jednocześnie poprawiać systematycznie stan

bazy służby zdrowia, przebudować jej struk
turę organizacyjną, zwiększyć budżet na lecz
nictwo otwarte 1 zamknięte, na lekarstwa I

sprzęt medyczny — jednym słowem należy
zdecydowanie dążyć do reformy służby zdro
wia. Kształtując jej nowoczesny, determino
wany potrzebami model, przy jednoczesnej
poprawie warunków życia narodu i środo
wiska w jakim żyje, pracuje, wypoczywa —

stwarzamy szanse na uratowanie społeczeń
stwa przed degradacją biologiczną. Nie jest
to już zadanie — lecz obowiązek władz
polskich wszystkich szczebli, a nie tylko
służby zdrowia.

(Oprać. S.M.)

inne — powstały dopiero nie
dawno. Mają też różne pro
pozycje dotyczące tez zjazdo
wych, statutu partii, systemu
wyborczego, przyszłej struk
tury i roli partii (chociaż w

tych punktach różnice doty
czą szczegółów).

Okazało się jednak, tak
w pierwszej informacyjnej
części, jak i potem w dy
skusji, że zebranych w To
runiu członków partii łączy
bardzo wiele — niezgoda na

bierność i szukanie możli
wości faktycznego wpływu
organizacji partyjnych na to,
co się w partii dzieje i jaka ma

ona być w przyszłości; zde
cydowane żądanie przepro
wadzenia wyborów w demo
kratycznej formie; przekona
nie o konieczności stworzenia
takich mechanizmów i gwa
rancji, które nie dopuszczą do
powstania kolejnego kryzy

zachodnich w wydarzenia w

Polsce; politycy ci — tak, jak
czynią to niektóre osoby w

Stanach Zjednoczonych — o-

strzegają wprost rząd PRL

przed podejmowaniem kroków
zmierzających do zaprowadze
nia porządku w kraju.

Uważamy — oświadczył Za
miatin — że polska Masa ro-

botńicza pod kierownictwem
partii powinna sama poradzić
sobie z kryzysem. Kraje so
cjalistyczne czynią wszystko,
co leży w ich mocy, aby pod
trzymać polską gospodarkę.
Zamiatin przypomniał słowa
Leonida Breżniewa mówiące
o tym, że „nie zostawimy so
cjalistycznej, bratniej Polski
w potrzebie i nie pozwolimy
jej skrzywdzić”. Plany we
wnętrznej i zewnętrznej reak
cji w stosunku do socjali
stycznej Polski są pozbawione
perspektyw. Polscy komuni
ści, przy poparciu wszystkich
prawdziwych patriotów pol

su; ostra krytyka obecnegę
stanu informacji; wreszcie
oczekiwania szybkiego roz
liczenia ludzi odpowiedzial
nych za kryzys.

Za motyw przewodni Fo
rum można by uznać uwagę
Konstantego Koneckiego z

Białegostoku: „Socjalizm Jest
to ustrój tak dla na* natural
ny jak powietrze”

Zabierając glos w trakcie
dyskusji Ryszard Łukasie-
wicz powiedział, że ruch po
ziomy wywołał różne reakcje.
Wstępne uprzedzenia zostały
jednak przełamane. Ruch ten

jest wyrazem podmiotowości
POP, prawa do dyskusji i
krytyki. Nie było nigdy dzia
łalności pozastatutowej i nie
jest prawdą, że działalność ta

jest wymierzona w instancje
i struktury. Jest to życiodaj
ny dla partii kapitał, który
można i należy wykorzystać.

PRAGA (PAP). „RUDE PRAVO”, w artykule wstępnym
omawiającym wytyczoną przez XVI Zjazd KPCz linię partii
w polityce zagranicznej poświęca fragment Polsce. Poniżej
tekst tego fragmentu:

„Wydarzenia w Polsce dowodzą, że w kraju tym siły re
akcyjne, antysocjalistyczne, popierane przez ośrodki władzy
i ośrodki antykomunistyczne Zachodu usiłują dokonać kontr
rewolucyjnego zwrotu. Toteż imperializm wspiera wszystko,
co prowadzi do osłabiania socjalizmu. Zakłada, ze tym sa
mym doprowadzi do osłabienia całej wspólnoty bratnich
państw. My, w socjalistycznej Czechosłowacji obserwuje
my wydarzenia w bratniej Polsce z zaniepokojeniem. Jesteś
my żywotnie zainteresowani tym, żeby mieć dobrego sąsiada
i pewnego sojusznika w sojuszu obronnym Układu Warszaw
skiego. Chcemy mieć zapewnione bezpieczne granice i chce
my, żeby Polska była naszym niezawodnym partnerem
w międzynarodowej wspótprąćy gospodarczej. Komuniści
czechosłowaccy, społeczeństwo czechosłowackie, jak pod
kreślił XVI Zjazd KPCz, są głęboko zainteresowani rozwi
janiem się Polski jako mocnego państwa socjalistycznego,
w którym panuje ład. Toteż popieramy komunistów pol
skich, klasę robotniczą, ludzi pracy, wszystkich prawdziwych
zwolenników socjalizmu w ich dążeniu do odparcia ataku
reakcji, umocnienia socjalizmu”.

Wydział organizacyjny KC
udziela mu swego poparcia,
także w przygotowywanym
statucie partii znalazły się
sformułowania sankcjonujące
Istnienie poziomych form
kontaktów.

Podobnie wyraził swoją
opinię Andrzej Werblan
stwierdzając, że w dobrze
funkcjonującej partit przy
szłość zależeć będzie od har
monii między dobrze funkcjo
nującymi wlęziami poziomy
mi i pionowymi.

Forum zakończyło przyjęcie
wspólnego dokumentu —

Stanowiska Uczestników
Przedżjazdowego Forum Po
rozumienia Partyjnego, za
wierającego w pierwszej
części samookreślenie się Fo
rum, w drugiej — próbę oce
ny aktualnej sytuacji w partii
i kraju, w trzeciej — ocze
kiwania organizacji partyj
nych reprezentowanych na

Forum wobec X Plenum KC.
Postanowiono także, że w

maju odbędzie się w Gdańsku
następne Forum poświęcone
dyskusji nad projektem Sta
tut” i tezami zjazdowymi.

EWA BARAN

Z dalekopisu
FOMNIX KONSTYTUCJI

3-MAJA W LUBLINIE
POWRÓCI NA DAWNE

MIEJSCE

(pik) W związku z przy
padającą w tym roku 193. ro
cznicą uchwalenia Konsty
tucji 3 Maja rozpoczęto w

Lublinie prace związane z

restauracją pomnika upa
miętniającego to wydarzenie
oraz przeniesieniem go na

pierwotne miejsce. Przedsię
wzięciu temu patronuje
Stronnictwo Demokratyczne.

NAGRODĘ PEN-CLUBU
ZA PRZEKŁADY

LITERATURY POLSKIEJ

Doroczną nagrodę polskie
go Pen-Clubu za wybitne o-

siągnięcia w dziedzinie prze
kładów literatury polskiej
na język obcy otrzymali w

1981 r. Pierre Emmanuel i

Konstanty Jeleński sa prze
kłady poezji polskiej na ję
zyk francuski.

Rząd proponuje do negocjacji problemy
decydujące o wyprowadzeniu Polski z kryzysu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nienie sprawiedliwego, podda
nego społecznej kontroli, po
działu deficytowych dóbr kon
sumpcyjnych,

2. Zaostrzenie kontroli cen

detalicznych towarów i usług,
nasilenie walki ze spekulacją,

3. Złagodzenie najbardziej
nabrzmiałych problemów o-

chrony zdrowia, w tym
zwłaszcza zaopatrzenia w pod
stawowe leki, przyspieszenie
remontów 1 budownictwa szpi
tali, przekazanie wygospoda
rowanych obiektów na rzecz

służby zdrowia; nasilenie wal
ki ze zjawiskami patologii
społecznej, przede wszystkim
z alkoholizmem,

4. Zapewnienie warunków
wykonania zadań budownic
twa mieszkaniowego, wzmoże
nie działań na rzecz poprawy
funkcjonowania gospodarki
komunalnej,

5. Urzeczywistnianie zasad
socjalistycznej sprawiedliwości
w kształtowaniu plac i innych
dochodów ludności, w polityce
świadczeń społecznych, w do
stępie do dóbr materialnych i
kulturalnych, przeciwdziałanie
bogaceniu się wbrew zasadom
współżycia społecznego, sięga
niu po nieuzasadnione przywi
leje. Otoczenie szczególną tro
ską ludzi starych i niedołęż
nych, weteranów walki i pra
cy,

6. Zahamowanie tendencji
spadkowych w produkcji roi-
nej, dobre przygotowanie
kampanii wiosennej, zapew
nianie planowych dostaw
środków produkcji, jak naj
lepsze zagospodarowanie grun
tów rolnych,

T. Usprawnianie zaopatrze
nia materiałowo-technicznego
gospodarki narodowej, uzy
skanie postępu w oszczędnym
zużyciu surowców, paliw i e-

nergii, poszukiwanie wspólnie
z górnikami rozwiązań organi
zacyjno-technicznych zmierza
jących do wzrostu wydobycia
węgla,

8. Porządkowanie frontu in
westycyjnego, wstrzymanie
realizacji części oraz utrzyma
nie os.rych ograniczeń w roz
poczynaniu nowych inwesty
cji, skoncentrowanie wyko
nawstwa na budowach, z któ
rych można uzyskać najszyb
ciej najważniejsze społecznie
efekty,

9. Wykonanie planowych za
dań eksportowych oraz takie
kształtowanie importu, aby za
spokoić elementarne potrzeby
ludności oraz gospodarki,

10. Podniesienie dyscypliny
pracy, poprawa jej organizacji
i wzrost wydajności, przekwa
lifikowanie i przemieszczenie
pracowników zgodnie ze zmie
niającymi się potrzebami go
spodarki.

Sprawą obecnie najważniej
szą jest zahamowanie pogar
szającej się sytuacji gospodar
czej kraju w celu ochrony wa
runków życia ludności.

Aby to uczynić, trzeba prze
de wszystkim zwiększyć wy
dobycie surowców, w tym wę
gla i poprawić zaopatrzenia
zakładów, zwiększyć troskę o

oszczędne gospodarowanie po
siadanymi surowcami i mate

riałami, przeciwdziałać mar
notrawstwu i produkcji wyro
bów niskiej jakości.

JAKI MOZĘ BYC WSPÓŁ
UDZIAŁ „SOLIDARNOŚCI”
W PODEJMOWANYCH W
TEJ DZIEDZINIE DZIAŁA
NIACH RZĄDU?

Odczuwalny jest w gospo
darce fakt zmniejszenia czasu

pracy, który nie został zre
kompensowany wzrostem wy
dajności pracy. Na niższą od
założeń produkcję wpłynęło
pogorszenie się organizacji
pracy i dyscypliny oraz wy
soka w wielu zakładach ab-
sericja i fluktuacja.

NA JAKI WSPÓŁUDZIAŁ
„SOLIDARNOŚCI” W USU
WANIU TYCH ZJAWISK
MOZĘ LICZYC RZĄD?

Braki materialowo-surowco-
we są podstawowym czynni
kiem ograniczającym możli
wości produkcyjne wielu za
kładów. Powstała konieczność
przemieszczenia pracowników,
przekwalifikowania wielu z

nich i umożliwienia im przej
ścia dó innych zawodów czy
działów gospodarki, takich jak
rolnictwo, drobna wytwór
czość, usługi.

Rząd pragnie ograniczyć do
niezbędnej potrzeby koniecz
ność przemieszczania pracow
ników. Na jaki współudział
„Solidarności” można liczyć w

działaniach, mających na celu
zmniejszenie zasięgu prze
mieszczeń, zapewnienia odpo
wiedniej. pracy dla pracowni
ków objętych tą konieczno
ścią, pełnego zabezpieczenia
interesów ludzi pracy zgodnie
z ustrojowymi zasadami socja
lizmu?

II. Rząd stoi na stanowi
sku pełnej realizacji poro
zumień zawartych w

Gdańsku, Szczecinie i Ja
strzębiu, a także porozu
mień resortowych i bran
żowych. Istnieje jednak
w obecnej sytuacji gospo
darczej konieczność okre
ślenia nowych terminów

niektórych ustaleń. Doty
czy to szczególnie:

1. Dotychczas zawartych po
rozumień i uzgodnień dotyczą
cych podwyżek plac, ubezpie
czeń społecznych, świadczeń
socjalnych, w taki sposób, aby
uchronić grupy społeczne 1
zawodowe będące w najtrud-
piejszej sytuacji, przy zaha
mowaniu do końca roku wzro
stu płac, poza ich zwiększe-
hiem z tytułu wzrostu wydaj
ności pracy.

2. Okresowego wstrzym » ia
zawierania nowych układów
zbiorowych pracy i wprowa
dzania tzw. kart branżowych.
III. Problematyka prawo
rządności:

Rząd uważa, że należy
wspólnie omówić sprawy do
tyczące:

1. Instytucjonalnych gwa
rancji praworządności i pro
pozycje niezbędnych w tym
celu prac ustawodawczych
oraz stan prac legislacyjnych.

2. Przestrzegania konstytu
cyjnych zasad w działalności
NSZZ „Solidarność".

3. Niezbędnych zmian aktów
prawnych wynikających ze

zmienionej sytuacji w ruchu
związkowym.

4. Stosowania założeń pro
jektu ustawy o związkach za
wodowych do chwili wejścia
w życie ustawy, zasady roz
strzygania sytuacji spornych.

IV. Siedzenie na bieżąco
realizacji ustaleń wynika
jących z oświadczenia z

30 marca 81 r. dotyczą
cych konfliktu w Bydgo
szczy.

V. NSZZ „Solidarność" w

środkach masowego prze
kazu:

1. Problematyka „Solidarno
ści” w prasie, radiu i telewizji:
zakres własnej, redakcyjiTj
informacji i publicystyki oraz

zakres udostępniania działa
czom i członkom „Solidarno
ści” lamów gazet dla wypo
wiedzi i prezentacji stanowis
ka swego związku.

2. Realizacja wspólnych u-

staleń, podjętych na spotkaniu
kierownictwa rządu z delega
cją KKP NSZZ „Solidarność”
w dniu 30 stycznia br., które
brzmią:

„W sprawie radia i telewizji
przyjęto wspólnie następujące
stanowisko: radio i telewizja
nadawać będą odtąd informa
cje o treściach uchwał i o-

świadczeń Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ „So
lidarność” w uzgodnieniu z jej
rzecznikiem prasowym, analo
giczne informacje o uchwa
łach regionalnych ogniw zwią
zku nadawać będą ośrodki te
renowe radia i telewizji. Przed
rozstrzygnięciem ważnych pro
blemów społeczno-gospodar
czych dotyczących interesów
pracowniczych, radio i telewi
zja zapewnią możliwość przed
stawienia stanowiska NSZZ
„Solidarność” i wymiany po
glądów zainteresowanych
stron. W ramach magazynów
związkowych PR i TV zapew
ni się co tydzień miejsce dla
audycji publicystycznych
NSZZ „Solidarność”. Program
tych audycji na najbliższy
okres zostanie uzgodniony na

spotkaniu przedstawicieli ko
mitetu d.s. radia i telewizji z

przedstawicielami NSZZ „So
lidarność”.

3. Publikacje w wydawnic
twach NSZZ „Solidarność” i
realizacja wspólnych ustaleń
podjętych na spotkaniu w

dniu 30 stycznia br., które
brzmią:

„Udzielona została zgoda na

wydawanie tygodnika „Soli
darności” o ogólnopolskim za
sięgu. Rząd wskazał na ko
nieczność przestrzegania przez
wydawnictwa „Solidarność”
zasad porozumień sierpnio
wych 1 obowiązujących prze
pisów”.

4. Sytuacja w dziedzinie
zaopatrzenia kraju w papier
gazetowy.

VI. Działalność międzyna
rodowa NSZZ „Solidar
ność" w świetle polityki
zagranicznej PRL.

1. Międzynarodowa działal
ność NSZZ „Solidarność”, a

giówme założenia polityki za
granicznej państwa.

2. Zagraniczna pomoc finan
sowa, rzeczowa i instruktażo
wa dla „Solidarności”.

3. Współdziałanie polskiego
ruchu związkowego na forum
międzynarodowym i jego re
prezentacja w międzynarodo
wej organizacji pracy.

VII. Sprawy organizacyj
ne.

1. Współdziałanie między
administracją państwową 1 te
renowymi instytucjami NSZZ
„Solidarność” na przykładzie
wybranych województw w

rozwiązywaniu kluczowych
problemów społeczno-gospo
darczych oraz warunków ży
cia ludzi pracy.

2. Działalność NSZZ „Soli
darność” w administracji pań
stwowej, wśród pracowników
cywilnych pracujących w o-

parciu o umowę o pracę w in
stytucjach wojskowych, po
rządkowych i w zakładach
pracujących na rzecz obronno
ści państwa.

3. Udział NSZZ „Solidar
ność” w popieraniu i organizo
waniu ruchu racjonalizacji t
wynalazczości pracowniczej,
BHP i społecznej inspekcji
pracy oraz w innych formach
pracowniczej działalności so
cjalnej i kulturalnej, a szcze
gólnie wypoczynku ludzi pra
cy i ruchu amatorskiej twór
czości kulturalnej-

4. Utworzenie stałej, wspól
nej komisji dla dokonywania
bieżących analiz i ocen reali
zacji wspólnych ustaleń, zapo
biegania konfliktom i. współ
działania w ich rozwiązywa
niu.

5. Techniczne wyposażenie
związku.

Tryb prowadzenie
rozmów:

1. Powołanie 7 zespołów ro
boczych i niezwłoczne rozpo
częcie przez nie pracy.

2. Odbycie plenarnego spot
kania delegacji KKP NSZZ
„Solidarność” i komitetu d.s.
Związków Zawodowych, na

którym będą przedstawione
wyniki pracy zespołów robo
czych.

3. Proponuje się informację
w środkach masowego przeka
zu ze spotkań zespołów robo
czych i szeroką informację z®
spotkania plenarnego.

Problemy dotyczące prac
nad projektem ustawy o zwią
zkach zawodowych i zareje
strowania NSZZ rolników in
dywidualnych, a także zagad
nienia abolicji będą omawiane
w Innym trybie, zgodnie z tre
ścią wspólnego oświadczenia z

dnia 30 marca br. Problemy
dotyczące podziału majątku
zawodowego winny być roz
strzygnięte w wyniku negocja
cji między związka'mi zawodo
wymi, lub w oparciu o projekt
ustawy o związkach zawodo
wych.

Wsłuchujemy sły uj K*ułsjke — B^ełshu uus słucha
11 886 kandydatów i człon

ków partii — oto stan posia
dania krowoderskiej organiza
cji partyjnej w dn. 7 marca

br. 1196 członków PZPR wy
stąpiło z partii od lipca ub.r.
Te dwie cyfry pokazują jak
wiele trzeba w działalności
krowoderskiej organizacji i w

ogóle w całej partii) z m i e-

n i ć. Zmienić, by przynale
żność partyjna była wyrazem
świadomej woli i ideowych
przekonań. Zmienić, by po
przez rozbieżność między na
strojami i dążeniami „dołów”
partyjnych, a działaniami in
stancji zwierzchnich nie ro
dziła się w członkach PZPR
gorycz i zniechęcenie. Zmie
nić w programach, stylach
działania, układach personal
nych także.

Kierunek tych zmian wyty
czają zatwierdzone jako pro
gram krowoderskiej organi
zacji partyjnej „Tezy ideowo-
programowe”. Dla tych, którzy
bywali w poprzednich latach na

dzielnicowych konferencjach
partyjnych owe „Tezy” są o-

gromnym zaskoczeniem. Żad
nych cyfr, procentów, ton stali
czy ilości wyprodukowanych
wyrobów. „To była konferen
cja partyjna, a nie pro
dukcyjna narada” — mówią w

Krowodrzy. I dlatego ich „Te
zy” poświęcone są w całości
problemom ideologicznym,
wspólnym dla całej partii, a

przez to godnym jak najszer
szego rozpowszechnienia. Nie
że lepsze czy daleko innń, ale
że są przejawem myślenia „do
łów” o sprawach dotąd za
strzeżonych dla wyższych in
stancji. Oto wyjątki z nich.

Ideologia i demokracja

Dwa punkty odniesienia
„na nie” dla autorów „Tez” to

dotychczasowe funkcjonowa
nie takich zjawisk jak DO-
GMATYZM i wypaczanie
CENTRALIZMU DEMOKRA
TYCZNEGO, kt'ry „służył ja
ko tarcza dla wielokrotnych

kadencji I świadectwo nieo
mylności ścisłego kierownic
twa”. Tymczasem — zdaniem
autorów „Tez” — centralizm
demokratyczny „musi zapew
nić centrum i kierowanym o-

gniwom sprawne i szybkie,
wiajemn e konsultowanie
woli, tak aby działania cen
trum wyrażały autentyczną
wolę większości”.

Dogmatyczne zaś traktowa-,
nie ideologii wyrażało się w

„upatrywaniu rewizjonistycz
nych czy frakcyjnych działań
we wszelkiego rodzaju nie-
schematycznych dyskusjach na

tematy teoretyczne. Podobnie
traktowano próby czytania
klasyków w sposób niezgodny
z oficjalną interpretacją”.

Z tych przesłanek, jak też z

obserwowanego zaniku życia
ideologicznego w partii, pow-
staje konMuzja: „Nie jest
ideologia zastygłą, gotową raz

na zawsze formułą, do której
przymierza się zmieniającą
się rzeczywistość... Pod żad
nym pozorem nie może być u-

żywana jako środek manipu
lowania społeczną świadomo
ścią czy sposób uzasadniania
wcześniej podjętych decyzji”.
A dalej: „Krowoderska orga
nizacja uważa za słuszne I po
piera działania, zmierzające
do tworzenia struktur pozio
mych, które swoim istnieniem
skompensują szkody wynika
jące ze sztywności i sztuczno
ści dotychczasowych struktur
terytorialnych”.

Partia a społeczeństwo

„Dublowanie przez partię
działań administracji, a w o-

statnim okresie zdominowanie
jej funkcjonariuszami partyj
nymi, spowodowało dwoistość
władzy paraliżującą admini
strację... Zamieniono admini
strację w bezwolną biurokra
tyczną machinę, kosztowną i
społecznie nieużyt na. Par
tia musi kierować administra
cją, ale jest to funkcja inspi-
ratorsko-konlrolna”.

Dlatego też „Tezy” proponu
ją, by pierwszym kryterium
oceny kadr kierowniczych by
ła ich kompetencja, uczciwość
i autorytet u podwładnych, a

dopiero na drugim miejscu
znalazła się przynależność
partyjna i światopogląd. W
ten sposób na plan pierwszy
wysuwa się społeczna ocena

członka partii wydana przez
jego środowisko. „Z całą od
powiedzialnością i Spokojem
można stwierdzić, że partią
składającą się z członków pod
legających takiej weryfikacji
nie musi się obawiać żadnej

Konferencja partyjna
to nic produkcyjna narada

burzy, żadnego konfliktu spo
łecznego”.

Przywódca a nie kierownik

Rolę partii w społeczeństwie
„Tezy” określają jako bardziej
„przywódczą” niż „kierowni
czą”, co „eksponuje pojęcie ed
strony przywództwa niefor
malnego, opartego na rzeczy
wistym autorytecie”. Autory
tet taki można zdobyć poprzez
utożsamienie programu partii
z dążeniami i oczekiwaniami
obywateli, po-przez utrzymanie
więzi z ludźmi j uzyskanie
ich demokratycznego poparcia.

Ogromną rolę w realizacji
tak pojętej idei przywództwa
ma samorząd społeczny. „Sa
morząd taki może być wybra
ny wyłącznie w demokratycz
nych wyborach. Nie może być
mowy s żadnych osobach

wprowadzonych do niego *

urzędu. Członkowie partii
znaleźć się powinni w samo
rządzie na zasadach i pra
wach równych dla wszystkich
kandydatów”.

Toteż członkowie partii
„wybrani w demokratycznym
głosowaniu winni reprezento
wać linię polityczną partii,
która jest zobowiązana do
starczać im niezbędnych ar
gumentów politycznych przez
szybką i skuteczną, a także
rzetelną informację o realizo
wanych sprawach. Częsty brak
właściwej informacji w do

tychczas stosowanej praktyce,
informacja nieprawdziwa bądź
selekcjonowana wytrącają
szerokim masom członkow
skim argumenty, dając je ró
wnocześnie przeciwnikom par
tii i socjalizmu”.

Siiy antysocjalistyczne

Termin ten, często w ostat
nim okresie nadużywany, jest
w materiałach krowoderskiej
organizacji partyjnej trakto
wany następująco: „Siły an
tysocjalistyczne w naszym
kraju, budzące tyle kontro
wersji, to także ci, którzy
świadomie w partii głoszą
kłamstwo, to ci, których sło
wa nie mają nic wspólnego z

czynami. To ci wreszcie, któ
rzy zamiast szybkiej i rzetel
nej informacji partyjnej, na
leżnym cziónkom partii jako

ich argument w walce ideolo
gicznej o odzyskanie zaufania
społecznego, próbują gdzie
niegdzie do dziś serwować
nieudolnie robioną propagan
dę”.

„W stosunku do innych sil
wrogich państwu, trzeba o-

twarcie zastosować jasną, ja
wną i konsekwentną linię po
stępowania. Jeśli działanie to
nie narusza norm prawnych i
ma charakter walki Ideologi
cznej, stosować należy broń
wyłącznie tę samą. Nie wolno
w żadnym wypadku, nigdy I
do nikogo stosować represji za

jego odmienne poglądy, jeśli
nie zostanie udowodnione
działanie naruszające przepis
prawa. Kto naruszy tę zasadę
praworządności, bez względu
na stanowisko w państwie,
musi zostać surowo ukarany”-

„Przy całej sprawie pamię
tać trzeba, że to, co dzisiaj o-

kreślamy mianem sił antyso
cjalistycznych, wyrosło na

gruncie wykrzywień idei so
cjalizmu, dokonanych niestety
nie przez kogo innego tylko
przez niektórych członków na
szej partii”.

Partia

a zwigzbi zawodowe

„Szczególnie istotną cechą
nowej sytuacji w ruchu za
wodowym jest proces formu
łowania się ISZZ „Solidar

ność". O charakterze tego ru
chu będą decydować przede
wszystkim postawy milionów
członków, którzy w nowych
związkach widzą gwarancję
obrony swych pracowniczych
spraw i reprezentanta swoich
interesów... Ludzie pracy są
zatem zainteresowani, aby
„Solidarność” stała się trwa
łym i ważnym składnikiem
naszego ustroju, by wniosła
do życia społecznego wartości
służące całemu krajowi”.

Z tych konstatacji „Tezy”
precyzują zasady dla działa
czy partyjnych, proponując

POP wystąpienie z inicjatywą
powołania w każdym zakła
dzie pracy komisji współdzia-
nia wszystkich istniejących w

nim organizacji społecznych.
„Tezy” akcentują statutowy
obowiązek członków partii
działania na rzecz wypełnia
nia przez ruch związkowy je
go funkcji samorządnego i
niezależnego obrońcy i repre
zentanta interesów pracowni
ków.

Partia — młodzież

„Jednym z największych fe
nomenów lata i jesieni 1980
roku, rozstrzygającym o na
szych, a przede wszystkim,
młodego pokolenia szansach
szybkiego przywrócenia spo
koju jest to, że... wśród mło
dego pokolenia wystąpiła naj
bardziej gwałtowna eksplozja

niezadowolenia, frustracji <

krytyki. Marazm i niedowład
został zastąpiony pragnieniem
czynu oraz działania w no
wych okolicznościach. Trzeba
nam wiedzieć, że w tej części
społeczeństwa trwa najwięk
sze wrzenie. Znany jest po
wszechnie fakt, że na czele
ruchów strajkowych, grup
inicjatywnych i władz „Soli
darności" stanęli młodzi lu
dzie. Oni często są siłą moto-

ryczną tej organizacji, chociaż
nie zawsze działania, które
podejmują, w sposób kon
struktywny wpływają na pro
ces socjalistycznej odnowy”.

Przyczyn tego stanu rzeczy
„Tezy” upatrują w warunkach
nauki, życia i pracy oraz star
tu zawodowego ludzi młodych,
w niesamodzielności organiza
cji młodzieżowych, a także w

rozdźwięku „pomiędzy wpa
janą młodzieży teorią I war
tościami socjalizmu, a prakty
ką. Rozmijanie się tych dwóch
prawd prowadzi do nihilizmu,
cwaniactwa czy konsumpcyj
nego traktowania życia” u czę
ści młodzieży. Natomiast
większość jej „w trosce o do
bro i losy kraju podejmuje
próby naprawy Rzeczypospoli-

Partia — Kościół

„Zainteresowanie religią w

naszym kraju uwydatnia się
zawsze ze szczególną mocą w

okresie kryzysów gospodar
czych i politycznych. Kryzys
władzy powoduje, że społe
czeństwo szuka konkretnej
ostoi, w Polsce jest nią Ko
ściół Rzymsko-Katolicki, któ
ry poprzez różnorakie formy
działania ma niewątpliwy
wpływ na społeczeństwo. W
dodatku... prezentując warto
ści moralno-etyczne staje się
dla znakomitej części społe
czeństwa wysokim autoryte
tem”.

Nie formułując ostatecznego
stanowiska (pozostawiono to

Zjazdowi Partii) „Tezy” sta
wiają szereg pytań do prze
myślenia: Czy uczciwy solid
ny fachowiec, wierzący, ■ale
chcący się aktywnie włączyć
w budowę społeczeństwa so
cjalistycznego może być człon
kiem partii? Czy obnoszący
się ateizmem, niesolidny pra
cownik może zostać członkiem
PZPR? Czy człowiek wierzą
cy ma być traktowany jako
obywatel II kategorii, często
bez możliwości awansu? Czy
wstępujących do partii należy
pytać czy chodzą do Kościoła
(bo i tak, często wbrew rze
czywistości, prawie wszyscy
deklarują ateizm)?

Polska - sąsiedzi

„Wydarzenia ostatniego pół
rocza w naszym kraju są z

pewnością przedmiotem uwa
gi całego świata... Ze szczegól
ną uwagą przyglądają się wy
darzeniom w Polsce kraje
wspólnoty socjalistycznej i

jest to zrozumiale ze względu
na rozliczne łączące nas po
wiązania. Jest sprawą wagi
najwyższej, aby zostały one

a szczególnie najbliżsi sąsie-
dzł tzn. ZSRR, CSRS, NRD

poinformowane o istocie to
czącego się w naszym kraju
procesu... Jesteśmy więc, jako
partia, żywotnie zainteresowa
ni w wyjaśnieniu że w wiel
kiej rzece socjalistycznej od
nowy życia społecznego w

Polsce, zdarzają się jak wszę
dzie, różne przeciwne nurty o

większym lub mniejszym za
sięgu, które absolutnie nie są
w stanie odwrócić łub odmie
nić Jej socjalistycznego kie
runku.

Trwa obecnie ożywiona
dyskusją przedzjazdową. Głos
Krowodrzy będzie się w niej
liczył, gdyż w swoim myśle
niu ta organizacja partyjna
nie jest osamotniona.

MARIAN SZULC
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CELINIE

ADAMCZYK
•kładamy wyrazy głębokie
go współczucia l szczerego
żalu z powodu śmierci
MĘŻA.

Kierownictwo, POP
PZPR 1 Komisja Zakła
dowa NSZZ „Solidar
ność” Zjednoczenia Bu
downictwa Przemysło
wego „Południe” oraz

koleżanki i koledzy

PRZETARGI

Koledze mgr

BOGDANOWI

BARANOWI
składamy wyrazy serdecz
nego współczucia z powo
du śmierci BRATA.

Kierownictwo, POP
PZPR i Komisja Zakła
dowa NSZZ „Solida:-
ność” Zjednoczenia Bu.
downictwa Przemysło
wego „Południe" oraz

koleżanki i koledzy
JBBRHBnHnmna

Koledze inż.

JANOWI PIĘCIE
okładamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Kierownictwo, POP
PZPR i Komisja Zakia-
dowa NSZZ „Solidar
ność" Zjednoczenia Bu
downictwa • Przemysło
wego „Południe" oraz

koleżanki i koledzy

Okręgowa Spółdzielnia Mlaeaarska w Nowym Targu, ul. Srzol-
nicza 75 a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wyko
nanie ujęcia wody powierzchniowej do Oddziału Produkcyjne
go w Jaworkach.

Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Technicznym Okrę
gowej Spółdzielni Mleczarskiej w Nowym Targu.
■Termin wykonania: II kwartał 1981 r.

Oferty należy składać do dnia 39 kwietnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 maja 1981 r.,
o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Bank Spółdzielczy w Grybowie, Rynek 13, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
robót związanych z remontem budynku Banku, zgodnie z do
kumentacją kosztorysową, obejmujących: roboty ciesielskie,
pokrywczc, uzupełnienie tynków i posadzek, instalację elek
tryczną, roboty stolarskie, elewacyjne i malowanie.

Wartość prac wynosi około 700.000 zł.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Banku Spółdziel

czym w Grybowie, Rynek 13.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi

sem „przetarg", w Banku Spółdzielczym w Grybowie, Rynek
13, do dnia 30 kwietnia 1981 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Dyrekcja Muzeum Historycznego m. Krakowa zleci W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie malo
wania i cyklinowania pomieszczeń II i III piętra w budynku
„Krzysztofory” w Krakowie, Rynek Gł. 35.

Termin wykonania do 30 maja 1981 roku.
Oferty należy zgłaszać do 30 kwietnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Komunikat Urzędu Dzielnicowego
Kraków — Nowa Huta

DOT. BUDOWNCTWA INDYWIDUALNEGO

Na podstawie zarządzenia Ministra Administracji
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska oraz

Rolnictwa z dnia 3 X 1979 roku, w sprawie sporządza
nia I realizacji planów budownictwa indywidualnego
(MP nr 25, poz. 138) oraz zarządzenia Nr Or. 1-0134/4/
80 Naczelnika Dzielnicy Kraków-Nowa Huta z dnia
22 IX 1980 roku,
zawiadamia się, że inwestorzy indywidualni, realizują
cy i zamierzający rozpoczynać budowy w 1982 roku na

terenie dzielnicy Kraków-Nowa Huta, mogą ubiegać
się o włączenie ich zamierzeń budowlanych do planu
budownictwa indywidualnego na rok 1982.

Ujęcie w planie zapewni przydział podstawowych
materiałów budowlanych oraz uzyskanie kredytu ban
kowego.

Imienne zgłoszenia zamierzeń budowlanych winny
zawierać:

— nazwisko i imię oraz adres
— rodzaj inwestycji
— wykaz podstawowych materiałów budowlanych
— koszt inwestycji
— zapotrzebowanie na kredyt bankowy
— sposób realizacji inwestycji (zlecenie, system

gospodarczy).
Wnioski należy składać w Wydziale Gospodarki

Przestrzennej i Architektury Urzędu Dzielnicowego
Kraków-Nowa Huta, os. Zgody 2, pokój 414, w termi
nie do 15 maja 1981 roku. K-2402

NAUKA
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! KURSY !
2 S
S ♦ KWALIFIKACYJNE NA -

TYTUŁ CZELADNIKA,
g MISTRZA,WE WSZYST-
S KICH ZAWODACH
S ♦ SPAWANIA GAZOWEGO

g ♦ SPAWANIA
ELEKTRYCZNEGO

„ ♦ PALACZY CENTRAL
NEGO OGRZEWANIA

3 I KOTŁOW WYSOKO
PRĘŻNYCH

S (nauka w niedzielę lula
w dni powszednie)

organizują
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje 1 wpisy: Kra-

S Uów, ul. Dietla 31, tel. 638-M “

3 do 44, w goda. !—15.
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KOMBINAT

HUTA im. LENINA

ogłasza WPISY

PRACA________
8 CZELADNIKÓW lub pomocni
ków ślusarskich oraz 2 czeladni
ków - specjalistów napraw bla-
charki samochodowej i pomocni
ków - zatrudni zakład ślusarski
— Bogusław Kurek, Kraków, Ko-
bierzyńska 112. g-64381

DWIE pracownice zatrudni na

stałe gospodarstwo ogrodniczo-
-hodowlane. Janina Bigda, Kra
ków, ul. Chopina 17/5.

kupno"
RAMĘ do Żuka kupię. Tel. 135-16.

MIKROSKOP kupię. Oferty 64139
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DECK „Daniel” kupię, Tel. 200-94.

ZAWIADOMIENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu
Zarządzenia Naczelnika Miasta i Gminy

Brzesko

Naczelnik Miasta i Gminy Brzesko zawiadamia
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zarządze
nia o ustaleniu terenu budowlanego w mieście Brze
sku i jego podziale na normatywne działki budowlane.

W skład opracowania wchodzi teren położony w

obrębie ulic Garbarska, Dzierżyńskiego, Czarnowiej
ska, Brzezowiecka.

Z projektem zarządzenia można się zapoznać w sie
dzibie Biura Geodety Miejskiego w Brzesku, ul. Gło
wackiego 51, w pokoju nr 124, I p., w godzinach 10—13,
w okresie 6 tygodni, tj. od dnia 21 IV 1981 r. do dnia
1 VI 1981 r. włącznie, z wyjątkiem dni wolnych od
pracy.

Do wyłożonego projektu zainteresowani mogą zgła
szać wnioski uwagi lub odwołania — do upływu ter
minu jego wyłożenia. K-2453

Zawiadomienie o likwidacji firmy
Gablenz i Syn

Zawiadamia się, że firma GABLENZ i SYN, Kra
ków, ul. Królowej Jadwigi 35, przeszła z dniem
1 kwietnia 1981 r. w stan likwidacji.

W związku z tym wzywa się wierzycieli, by w ter
minie trzech miesięcy od daty ukazania się nin.' za
wiadomienia zgłosili na piśmie swoje pretensje do fir
my, pod adresem: Gablenz i Syn, ska z o.o. w likwida
cji, Kraków, ul. Królowej Jadwigi 35.

Likwidator — Bogdan Tabińskl

KURSY
tańca

TOWARZYSKIEGO
> PRZYSPIESZONE
« I, II, III STOPNIA

organizuje:
Krakowski Ośrodek

Tanecany,
ul. Bogusławskiego 8/4

(obok ul. Waryńskiego).
g Wpisy codziennie w goda
E 9—1», w soboty w goda
5 *-1*'
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KURSY

INWALIDZI
RENCIŚCI
EMERYCI

i osoby w wieku poprodukcyjnym!
MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

' W KRAKOWIE

zatrudni zaraz
@ KOBIETY I MĘŻCZYZN NA STANOWISKA STRAŻNIKÓW

w pełnym i niepełnym wymiarze godzin, w dozorze mienia na

terenie województw: miejskiego krakowskiego, nowosądeckiego
i tarnowskiego.

Przy 48-godzinnym tygodniu pracy istnieje możliwość uzyskania za
robków do 5.000 złotych miesięcznie, a renciści i emeryci mogą osiąg
nąć 42.000 złotych rocznie.

Informacji udzielają i do pracy przyjmują kierownicy oddziałów tere
nowych :

Kraków-Podgórze — Rynek Podgórski 9
Kraków-Krowodrza — ul. Kościuszki 19
Kraków-Sródmieście — ul. Westerplatte 18
Kraków-Nowa Huta — os. Młodości 8
Skawina — ul. M. Konopnickiej 1
Bochnia — ul. Oracka lOb
Dębica - pi. Zwycięstwa 37
Gorlice — ul. Cicha 6
Nowy Sącz — ul. Jagiellońska 12
Tarnów ~ ul. Nowodąbrowska 18
Zakopane — ul. Chałubińskiego 1

Zatrudnieni pracownicy korzystają w szerokim zakresie ze świadczeń

rehabilitacyjno-socjalnych. K-2225

ZAWIADOMIENIE GEODETY MIEJSKIEGO

W TARNOWIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu
na okres 6 tygodni:

1) projektu miejscowego planu szczegółowego zagos
podarowania przestrzennego „świerczków” w

Tarnowie, obejmującego:
a) teren ograniczony od strony północnej linią

kolejową Kraków-Rzeszów, od strony zachod
niej linią biegnącą równolegle od ulicy Kiliń
skiego w odległości około 100 metrów, od
strony południowej ulicą Czarna Droga, od
strony wschodniej linią biegnącą od ul. Czar
na Droga do ul. Czerwonej, równolegle do uli
cy Brzozowej, w odległości około 250 metrów,
a następnie ulicami Czerwoną i Śląską do uli
cy Niskiej i linią biegnącą równolegle do ulicy
Niskiej, w odległości około 100 m

b) pas gruntu o szerokości około 150 metrów, bie
gnący od ulicy Czarna Droga w kierunku po
łudniowym, wzdłuż ulicy Pasterskiej, po jej
wschodniej stronie, na odległość około 230
metrów.

2) projektu zarządzenia Prezydenta Miasta Tarnowa
o ustaleniu budowlanego i jego podziale na nor
matywne działki budowlane w mieście Tarnowie,
obejmującego'część terenu określonego w pkt 1.
W skład projektowanego terenu • budowlanego.

wchodzą: •. . ........ .

a) obszar ograniczony od strony północnej linią
kolejową Kraków-Rzeszów, od strony zachod
niej linią biegnącą równolegle do ulicy Kiliń
skiego w odległości około 100 metrów, od stro
ny południowej ulicą Czarna Droga, od strony
wschodniej ulicą Norwida, z wyłączeniem te
renów przeznaczonych pod usługi i budownic
two jednorodzinne spółdzielcze, położonych po
między ulicami Sienkiewicza i Czarna Droga^,

b) pas gruntu o szerokości około 100 metrów,
biegnący wzdłuż ulicy Niskiej po jej wschod
niej stronie,

c) pas gruntu o szerokości około 70 metrów, bie
gnący od ulicy Pasterskiej na wschód na od
ległość około 140 metrów, równolegle od ulicy
Czarna Droga, w odległości od niej około 150
metrów.

Z pow. projektami zainteresowani mogą zapoznać się
w Biurze Geodety Miejskiego w Tarnowie, ul. We-
kslarska 15 (I piętro) — w godzinach od 8 do 13, co
dziennie, z wyjątkiem niedziel i dni wolnych od pracy
oraz dodatkowo, w poniedziałki i czwartki, w godzi
nach od 14 do 16, w okresie 6 tygodni, tj. od dnia 22
kwietnia 1981 roku do dnia 3 czerwca 1981 roku.

W podanym wyżej lokalu projektanci pow. planów
będą udzielać zainteresowanym niezbędnych wy
jaśnień, dotyczących projektów. — Do wyłożonych
projektów zainteresowani mogą składać wnioski, uwa
gi lub odwołania — do czasu upływu terminu jego wy
łożenia. K-2450

2-MIESIĘCZNE
PRZYGOTOWAWCZE

DO EGZAMINÓW
WSTĘPNYCH NA WYŻSZE 8
UCZELNIE, a przedmiotów: 8

• MATEMATYKA k

• FIZYKA
• HISTORIA
• GEOGRAFIA

organizuje
Krakowski

Robotniczy

Wpisy
macji
KUR,
teł. 351

ZZZZZZZZZZZZZZZZZ/ZZZZZZZZ

| KURSY
2-MIESIĘCZNE

• KIEROWNIKÓW
ZAKŁADÓW

S GASTRONOMICZNYCH
• KELNERSKIE
• KUCHARZY
• BUFETOWYCH

organizuje
Krakowski Uniwersytet
Robotniczy ZSMP.

Wpisy przyjmuje i Infor
macji udziela Sekretariat

S KUR, al. Słowackiego 29,
tel. 351-10, w godz. 1—il.

i

na rok szkolny 1981/82

do Policealnego Studium Zawodowego
dla młodzieży nie pracującej, o specjalnościach:

• METALURGIA
• PRZERÓBKA PLASTYCZNA METALI

Nauka w sokole trwa 2 lata i obejmuje naukę
teoretyczną oraz praktyczną naukę zawodu
w warsztatach szkolnych i wydziałach produk
cyjnych Kombinatu,

Absolwenci Studium uzyskują dyplom tech
nika oraz zatrudnienie w Kombinacie Huta im.

Lenina, zgodnie z wyuczoną specjalnością.

Dokumenty wymagane przy wpisie:
— podanie o przyjęcie do szkoły
— oryginał świadectwa ukończenia lub świa

dectwa dojrzałości liceum ogólnokształ
cącego

— zaświadczenie lekarskie zezwalające na

podjęcie nauki w obranej specjalności
— dowód osobisty
— 2 fotografie typu legitymacyjnego.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dy

rekcja Szkoły Nowa Huta os. Złota Jesień 2,
pokój 308 (III piętro), tel. 836-20, codziennie

w godz. 8—15.

Dojazd tramwajami nr nr 1, 14, 16, 20, 25

i 26 — do ronda w Bieńczycach, K-2178

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW
POMIAROWYCH — MERA-KFAP

OGŁASZA KONKURS
NA STANOWISKO Z-CY DYREKTORA

ds. EKONOMICZNO-HANDLOWYCH

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne.
Staż pracy — minimum 5 lat na stanowisku kierow

niczym w przemyśle, w pionie ekonomicznym.
Wymagany wiek: nie przekroczony 40 rok życia.

Oferty pisemne należy składać do dnia 30 kwietnia
1981 roku pod adresem: Krakowska Fabryka Apara

tów Pomiarowych — MERA-KFAP w Krakowie,
Kraków, ui. G. Zapolskiej 38, z dopiskiem na koper
cie „Konkurs”.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE - ZAKŁAD

Nr 3 W KRAKOWIE - NOWEJ HUCIE

w porozumieniu z Krakowską Komendą OHP

PRZYJMUIE MłODZIEŻ
w wieku 18—23 lat do dwuletniego Ochotniczego Hufca Pracy 17—4

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:

® bezpłatne zakwaterowanie w nowym komfortowym hotelu

pracowniczym
• wyżywienie w stołówce hotelowej
@ umundurowanie organizacyjne
• zwrot kosztów przejazdu raz w miesiącu w celu odwiedzenia

rodziny

W CZASIE DWULETNIEGO POBYTU W HUFCU MOŻECIE:
— ukończyć szkołę podstawową lub zawodową
— zdobyć atrakcyjny zawód:

ślusarza remontowego 0 spawacza gazowego i elektryczne
go O operatora sprzętu O murarza i malarza

Przedsiębiorstwo gwarantuje zarobki, przewidziane w taryfikatorze
resortu hutnictwa.

DECYDUJĄC SIĘ NA PODJĘCIE PRACY ZABIERZCIE ZE SOBĄt
+ ostatnie świadectwo szkolne

dowód osobisty
0 książeczkę wojskową lub zaświadczenie o stawieniu się do

rejestracji przedpoborowych.
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Komendy Hufca,

Kraków — Nowa Huta, os. XX-łecia, telefon 820-04.

Do czasu wcielenia młodzież będzie zatrudniona na warunkach

ogólnopracowniczych.
Dojazd z Krakowa tramwajem nr 1, 5, 26 — do Ronda Kocmy-

rzowskiego, a stąd około 300 m do budynku typu „Lipsk** (niebieski).

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

OLKUSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWLANEGO W OLKUSZU

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych
w zawodach:

+ MURARZ-TYNKARZ
♦ MALARZ BUDOWLANY
♦ POSADZKARZ

Szkoła zapewnia:
□ dla uczniów zamiejscowych bezpłatny

internat i częściowo odpłatne cało
dzienne wyżywienie

□ bezpłatny, dwukrotnie w ciągu nauki

w szkole, garnitur wyjściowy, półbuty,
2 koszule

□ bezpłatne książki i materiały piśmien
ne

□ codziennie bezpłatne posiłki regene
racyjne

Każdy uczeń otrzymuje:
■ wynagrodzenie miesięczne w grani

cach 650—2.400 zł
■ premię kwartalną — do 20 proc, wy

nagrodzenia.
Absolwenci ZSB:

□ mogą być skierowani do Technikum

Budowlanego
□ mają zagwarantowaną pracę i wysokie

wynagrodzenie w Olkuskim Przedsię
biorstwie Budowlanym

□ możliwość otrzymani?, mieszkania

Wpisy przyjmuje sekretariat ZSB, 32-300 Ol
kusz, ul. Nowotki 1, teł. 304-60 lub 309-33.

KURSY i
ROCZNE

DLA ABSOLWENTEK
SZKOL PODSTAWOWYCH:

♦ KROJU I SZYCIA
♦ KELNERSKIE
♦ BUFETOWYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego 88
K Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38, O
telefon 639-41 do 44,
w godzinach I—II.

SPRZEDAŻ

NUTRlE-szafiry — sprzedam, Set-
kowicz, Siedlec ic. Krzeszowic.

ZASTAVĘ lub Poloneza zamienię
na nową Wołgę. Zgłoszenia:
Strayiów n. Wisłokiem, tel. 250.

POLONEZ 1500, marzec roku 1980
—. sprzedam. Cena do uzgodnienia.
Wanda Zguda, Maków Podhalan-
skl, ul. 1 Maja 53. telefon 448.

FIAT 126p 650, rok prod. 1980 —

sprzedam. Telefon 391-75, w godz.
37—1>._________ g -64409

SKODA combi, rok produkcji 1956,
po remoncie i przeglądzie —

sprzedam. Nowa Huta, telefon
829-92, w godz. 15—20.

NADWOZIE nie uzbrojone Zasta-
vy 1100, rok prod, 1979 — sprze
dam. Zgłoszenia: Tomaszewski,
Pustków 43, k. Dębicy,

RÓŻNE

W NOWYM SĄCZU sklep a me
blami kalwaryjskiml — Maria
Pawłowska (firma znana od 15 lat)
przy ulicy Kościelnej, gdzie obec
nie jest „Pewex” — został prze
niesiony do Rynku 21 — w bra
mie obok „Cepelii”.

BIURO matrymonialne „Jantar”
poleca swoje usługi. 76-270 Ustka,
skrytka 48. a-48

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki stalowe, spawarki, be
toniarki, zamki typu skarbiec,
sejfy, pręty do chodników scho
dowych, siatki ogrodzeniowe, ho
dowlane, techniczne, bojlery —

poleca sklep — Łodzińskl, Kra
ków, Pstrowskiego 36.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małteństwa
biuro matrymonialne „Mazury” —

Olsztyn 2, skrytka 336.

BIURO matrymonialne „Westa”
— lekarstwem na samotność. Or
ganizuje wczasy. Informacje:
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa
672._________ ________________ A-4(l

CIEKAWE, nowoczesne usługi
matrymonialne prowadzi paycho-
log. Dyskrecja zapewniona. „JU-
NONA", Przemyśl, skrytka 148.

UKŁADANIE parkietów, cykllno-
wanle, lakierowanie — Włodzi
mierz Skinder, 33-330 Grybów,
Słoikowa 14, tel. 501-03.

MEBLOSCIANKI poleca sklep —

Malina, Kraków, al. planu S-let-
niego 120. g-54697

KAWALEROM, wdowcom, rotwle-
dzionym — poleca usługi biuro
matrymonialne „Happy end”, Ko
szalin 1, skrytka 102.

WYTWÓRNIA siatki ogrodzenio
wej oferuje sprzedaż z dostawą.
Jaros, 32-340 Wolbrom, Świerczew
skiego 40, telefon 234,

KOMUNIKAT UJ W SPRAWIE PRZYJĘCIA
NA STUDIA MATEMATYKI STOSOWANEJ

Począwszy od roku akademickiego 1981/82 Uniwer
sytet Jagielloński otwiera w ramach dziennych stu
diów matematycznych pięcioletnią specjalizację w za-

’ kresie matematyki stosowanej.
Absolwenci tej specjalizacji otrzymają dyplom ma

gistra matematyki uprawniający do pracy na stano
wiskach naukowo-dydaktycznych w uczelniach wyż
szych oraz na stanowiskach naukowo-badawczych w

instytutach naukowych i przemysłowych prowadzą
cych badania wymagające stosowania, zaawansowa
nych metod matematycznych.

Egzaminy wstępne dla kandydatów na I rok studiów
matematyki stosowanej odbędą się w tym samym
czasie i na tych samych warunkach co egzaminy na

inne specjalizacje.
Bliższych informacji udziela Instytut Matematyki

Uniwersytetu Jagiellońskiego, ul. Reymonta. 4, telefon
397-81. K-2299

Absolwenci szkół podstawowych!
KOMBINAT BUDOWNICTWA

MIESZKANIOWEGO

w Krakowie, os. Teatralne 9

DGUSZA WPISY
NA ROK SZKOLNY 1981/82

do I klasy Zasadniczej Szkoły Budowlanej,
w zawodach:

• MALARZ-TAPECIARZ • MURARZ

Warunki przyjęcia:
O ukończone 15 lat, a nie przekroczony

17 rok życia
O ukończone VIII klas szkoły podstawo

wej
O dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty przy przyjęciu:
O podanie
O życiorys
ó świadectwo z klasy VII i VIII szkoły

podstawowej
<0 karta informacyjna ze szkoły podsta

wowej
<3> odpis skrócony aktu urodzenia
<> świadectwo zdrowia wydane przez le

karza szkolnego
0 4 fotografie

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej
trwa 2 łata.

Uczniowie odbywają praktyczną naukę za
wodu 3 razy w tygodniu na budowle oraz 3

razy w tygodniu naukę teoretyczną w szkole
i otrzymują wynagrodzenie:
♦wIroku nauki—520zł +350złdodatku
♦ w II roku nauki 2040 zł + 350 zł dodatku

W trakcie nauki uczniowie otrzymują bez
płatnie ubranie robocze, narzędzia pracy, co
dzienne posiłki regeneracyjne oraz ubranie

wyjściowe.
Gwarantuje się zakwaterowanie uczniów w

internacie.

Podania należy dostarczać osobiście lub prze
słać pocztą.

Szczegółowych informacji udziela: Kombinat
Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie —•

30-969 Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 9,
Dział Kadr i Szkolenia, tel. 486-22 wewn. 115.

.4

8

I

/



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 21 KWIETNIA 1981 R. — NR T3

SPORT ■ SPORT Cztery medale

zapaśników Wisłoki

Arka — I.ech 0:1 (0:1). Bramkę
idobył Chojnacki w 45 min. (z
karnego).

ŁKS — Zagłębie Sosnowiec 0:0.

Zawisza — Legia 1:1 (1:0). Bram
ki: dla Zawiszy — Janas (samo
bójcza, w 17 min.), dla Legii —

Okoński w 82 min.

Stal Mielec — Ruch 2:1 (0:1).
Bramki, dla Stali: Tyburski w

49min.iBudaw77min.dla
Ruchu Bąk w 21 min.

Śląsk — Widzew 2:1 (1:1).
Bramki zdobyli dla Śląska:
Benke2(w34min.iw68min.
z rzutu karnego), dla Widzewa:
Smolarek w 24 min. Czerwona
kartka — Sybis ze Śląska.

Górnik Zabrze — Motor 1:0

(0:0). Bramkę zdobył Socha w

72 min.
Szombierki — Bałtyk 3:1 (2:1).

Bramki dla Szombierek: Ogaza
w 16 min., Sroka w 40 min., Ka-

pica w 53 min., dla Bałtyku
Sztuka w 34 min.

1, Widzew 32:12 32—15
2. Legia 30:14 40—17
3. WISŁĄ 28:16 37—19

4. Bałtyk 27:17 19—19

5. Szombierki 26:18 40—28
6. Siąsk 24:20, 23—24
7. Arka 21:23 29—30

8. Stal 21:23 29—30
9. Lech 21:23 21—23

10. Zawisza 21:23 21—29

11. Motor 20:24 28—35
12. Ruch 20:24 27—34

13. ŁKS 19:25 18—26
14. Górnik 16:28 12—24

15. Zagłębie 15:29 15—23

16. Odra 11:33 18—33

GKS Katowice — Stoczniowiec
Gdańsk 0:0, Molo Jelcz Oława —

Pogoń Szczecin 0:2 (0:0), Stilon
Gorzów — Piast Gliwice 2:0 (0:0),
Wisła Płock — Olimpia Poznań

2:1 (1:0), Arkonia Szczecin —

Kryształ Stronie Śląskie 4:1 (2:0).
Lechia Gdańsk — ROW Rybnik
2:1 (0:0), Zagłębie Wałbrzych —

Górnik Wałbrzych 0:0. Stal
Stocznia Szczecin

Koszalin 0:0.
1. Piast
2. Pogoń
3. Stilon
4. Stal'Stocznia
5. Lechia
6. Zagłębie
7. ROW
8. Wisła
9. Stoczniowiec

10. Katowice
11. Górnik
12. Olimpia
13. Arkonia
14. Gwardia
15. Moto Jelcz
16. Kryształ

— Gwardia

23:14 30—17
27:15 41—17

?6:16 21—15
23:19 23—14
23:19 22—17

22.20 18—15
22.20 26—24
21:21 23—27
21:21 21—28
20*22 18—16
20:22 21—23
20:22 17—23
19:23 32—35
19:23 12—21
13:29 16—28
12:30 19—40

Górnik Knurów — Radomiak
1:0 (0:0), Stal Stalowa Wola —

Star Starachowice 3:1 (0:1), Ja-

giellonia Białystok — Polonia

Bytom 0:1 (0:0), Broń Radom —

Concordia Piotrków 2:0 (0:0),
Stal Rzeszów — Resoviti 1:2

(1:0), Gwardia Warszawa — Ble-

(1:0).J Pitni Kielce 1:0

1 Gwardia
2. Tychy

'

3. FIUTNIK

4. Resovia
5.. Stal
6. Polonia

/ 7. Błękitni
R. Górnik
9. CP.ACOVIA

10 Radomiak

11. Stal St. Wola
12. Broń

13 Concordia
14 Jagiellonia
15 Ursus

16. Star

30:12 37—12

29:13 25—12
28:14 26—14
27:15 21—17

24:18 18—17
23:19 26—19
22.20 22—14

21:21 21—24

20:22 24—27
19:23 . 20—16
19:23 21—23
17:25 24—29

15;27 21—29
15:27 16—35
14:28 21—35
13:29 15—35

Niespodzianki
w lidze hokejowej

W kolejnych meczach I li
gi hokejowej zanotowano kil
ka niespodzianek. Przegrał no
wo kreowany mistrz Polski —

Zagłębie Sosnowiec, także'. Pod
hale Nowy Targ zostało poko
nane. W tej sytuacji nadal
otwarta jest sprawa tytułu wi
cemistrzowskiego. GKS Tychv
ma tylko trzy punkty straty do
wicelidera — Podhala i nowo
tarżanie będą musieli zmobilizo
wać się w ostatnich meczach, by
utrzymać drugą pozycję w ta
beli '

Wyniki: Legia Warszawa —

Budowlani Bydgoszcz 3:8 (2:1.
1:4. 0:3), GKS Tychy - ŁKS 1:1

(1:1. 0:0 0:0), Naprzód Janów —

Podhale Nowy Targ 3:2 (0:0, OT

3:1). Zagłębie Sosnowiec —

Baildon Katowice 3:5 1:0. 0:5,
2:0)
1 Zagłębie 60:18 240—116

2. PODHALE 50:28 201—147

3 Tychy 47:31 176—171

4. ŁKS 46:32 1.93—162

5 Naprzód 40:33 170—162

6 Baildon 28:50 169—222

7 Budowlani 26:52 139—179

8 Legia 15:63 112—241

9 Pogoń Sz. 21:39 746—835
10 Spójnia G. 7:53 690—850

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Rozmaryna
z marzeń i snów”.

13.30 RTSS Matem, sem. 4.
Przekształć, płaszcz.

14.00 TTR . Hodowla zwie
rząt sem. 4. Ocena wartości
użytk. i hodowl. trzody chlew
nej

14.25 Telewizja w sprawie
miliardów.

,15.25 Program dnia.
15.30 Telewizyjny Klub Se

niora.
16.00 Dziennik.

Legia coraz bliżej Widzewa
Liderzy ekstraklasy piłkarskiej tracą punkty. Prowadzący na

dal w tabeli Widzew Łódź przegrał wyjazdowe spotkanie ze Ślą
skiem i ma już tylko dwa punkty przewagi nad Legią, która zre
misowała z Zawiszą w Bydgoszczy. Zajmujący dotąd, trzecią po
zycje Bałtyk Gdynia zostawił punkty w Bytomia i spadt na

czwartą pozycje. Miejsce gdynian zajęła krakowska Wisła, która
wygrała wyjazdowe spotkanie z opolską Odrą. Opolanie, którzy
coraz bardziej tracą szanse na pozostanie w lidze, znacznie ułat
wili zadanie wiślakom, popełniając liczne błędy zwłaszcza w

obronie. Trzy bramki zdobyte przez krakowian na wyjeżdzie to

jednak ostatnio rzadkość, którą warto odnotować. W czołówce
tabeli nie zaszły wiec większe zmiany, chociaż nie wykluczona

jest wkrótce zmiana lidera. Widzew na wiosnę spisuje się bo
wiem znacznie słabiej niż jesienią. Wisła ma nadal szanse nawet
na zdobycie tytułu mistrzowskiego.

W strefie spadkowej Zagłębię spadło na przedostatnie miejsce
w tabeli. Odra, Zagłębię i Górnik są głównymi kandydatami do
spadku.

W II lidze w gr. II w czołówce bez zmian. Prowadzi Gwardia
wyprzedzając o 1 pkt. GKS Tychy io 2 pkt. Hutnika. Czwartym
kandydatem do premiowanego miejsca jest Resouia.

W ekstraklasie nastąpi teraz przerwa w rozgrywkach do 6
maja w związku z przygotowaniami do spotkania z NHL), (tg)

Zwycięstwo Wisły w Opolo
Piłkarze krakowskiej Wisły

pokonali w Opolu Odrę 3:0 (1:0).
Obawialiśmy się o wynik tego
spotkania, jako że wiślacy w

meczach wyjazdowych tracą
wiele ze swej wartości i rzadko

przywożą punkty. .Tym razem

krakowianie sprawili miłą nie
spodziankę, pewnie wygrywając
z ostatnim zespołem ligowej ta
beli.

Goście byli zespołem lepszym i

w pełni zasłużenie zdobyli oby
dwa punkty. Krakowianie grali
uważnie w obronie z łatwością
rozbijając ataki opolan, a przy
każdej nadarzającej się okazji
inicjowali szybkie kontrataki.

Wiślacy stworzyli wiele groź
nych sytuacji, podbramkowych
po szybkich, pomysłowych ak
cjach ofensywnych, W 33 min.
Iwan zdobył prowadzenie dla

gości po akcji Kmiecika. W 50
min. Skrobowski zapędził się w

okolice bramki opolan, z łat
wością ograł obrońców Odry i

zmusił Szczecha do kapitulacji.
Wynik spotkania' ustalił w 06
min. Kmiecik po minięciu naj-

Po meczu powiedzieli: G. Po
laków, trener Odry: Zagraliśmy
zbyt indywidualnie, słabo grali
obrońcy, zwłaszcza kadrowicz
Adamiec. Wisła zaimponowała
mi organizacją gry, zespołowo-
ścią, obnażyła wszystkie nasze

braki.

Bramka w 90 min,
Piłkarze Hutnika Kraków

szczęśliwie, choć w pełni zasłu
żenie pokonali na własnym boi
sku Ursusa 1:8 (8:0). Zwycięską
bramkę zdobył w 98 min. Ka
raś, który otrzymał celne poda
nie od Bargieła.

Mecz stał na słabym poziomie,
niewiele ciekawego działo się na

boisku. Co prawda krakowianie
od pierwszych minut zdobyli
przewagę w polu, jednakże ich
ataki były niedokładne, zbyt
szablonowe, nic więc dziwnego,,
że kończyły się z reguły w oko
licach linii pola karnego gości.
Piłkarze Ursusa grali wzmoc
nioną defensywą, nie pozosta
wiali zbyt wiele swobody „hut
nikom”, ale nie usprawiedliwia
to gospodarzy, którzy powinni w

tej sytuacji częściej atakować

skrzydłami.

Dobry mecz Cracovii
Miłą niespodziankę sprawili

swym sympatykom piłkarze
Cracoyii remisując w wyjazdo
wym spotkaniu z wicełiderem
tabeli GKS Tychy 1:1 (8:8). Goś
cie rozegrali dobre spotkanie i

byli równorzędnym partnerem
dla tyszan. Krakowianie stwo
rzyli kilka groźnych sytuacji
podbramkowych, niestety strze
lali mało p-ecyzyjnie Warto

dodać, że Cracovia wystąpiła w

osłabionym składzie bez kontu
zjowanych Koniecznego i Tu
reckiego.

Goście umiejętnie bronili do
stępu do własnej bramki, prze
prowadzając groźne kontrataki.
W 21 min. po jednym z nich
Gacek ostro strzelił, ale piłka
trafiła w słupek. W 22 min,
tym razem Grzesiak był blisko

zdobycia gola, jednak bramkarz
Cebrat nie dał się zaskoczyć.

Duży lotek

I los. — 5, 16, 25, 38, 39, 41,
dod. 7.

II los. — 6, 8, 10. 14, 26, 32;
Końcówka banderoli: 4224;

Lajkonik
Duży Lajkonik: 8 — 47 — 32

— 49 —16 dod. 45
Banderola D.L.: 41376

Nlaly Lajkonik: 22 — 17 —

4—23—19—2

Banderola M.L.: 86045

16.15 Obiektyw (Katowice).
16.30 Dzień dobry, w kręgu

rodziny.
17.00 Struś Pędziwiatr

przedstawia — film anirńow.
17.20 Interstudio.
17.50 Polska Kronika Fil

mowa.

18.00 Magazyn „C.D.N.”.
18.50 Dobranoc: Miś Usza

tek.
19.00 Camerata.

19.30 Dziennik telewizyjny.
20.15 Sól ziemi — film TV

radź.

pierw Adamca, a później Rokit
nickiego.

.Trzeba jednak dodać, że ob
rońcy gospodarzy mieli wyjąt
kowo slaby dzień, raz po raz gu
bili się i nie mogli upilnować
szybkich napastników Wisły.
Zwłaszcza kadrowicz Adamiec

popełnia! błąd za błędem.
■'Krakowianie mogli zdobyć

więcej bramek, ale bramkarz
Szczech bronił z wyczuciem.
Wiślacy na tle rywala zaprezen
towali się z dobrej strony i za
służyli na słowa pochwały
Odra od 55 min grała w dzie
siątkę, gdyż z boiska za oorazę

sędziego usunięty został Przen-

niak.
ODRA: Szczech, Rokitnicki,

Adamiec, Kawka, ólasztaler,
Olesiak (od 46 min. Gano), Szpi
la (od 46 min. Misiowicc), Tyc,
Przenniak, Bolcek.

WISŁA: Holocher, Targosz,
Skrobowski, Jalocha, Budka,
Lipka, Iwan (od 83 min Suwa-

da). Kapka, Krupiński, Kmiecik,
Wróbel (od 83 min. Świątek)

Zólta i czerwona kartka:

Przenniak. * (tg)

L. Franczak, trener Wisły:
Wisła rozegrała jedno z lep
szych spotkań, zespół grał twar
do, bojowo, umiejętnie rozgry
wał piłkę. Podobali się szcze
gólnie kadrowicze, a także Tar
gosz, Krupiński i Kmiecik.

FIL

Słabo spisywali się napastnicy.
Orzeł i Tyrka grają nadal po
niżej swych możliwości. Stracił

formę Przybyłowski. A ponie
waż także napastnicy Ursusa

rzadko przedostawali się pod
bramkę Koconia, obydwaj bram
karze niewiele mieli do roboty.
W sumie więc nieciekawe wido
wisko sportowe. Goście byli
bardzo blisko zrealizowania

swego celu, czyli wywiezienia
jednego punktu z Nowej Huty.
Strzał Karasia rozwiał ich na
dzieje i przedłużył szanse Hut
nika na wywalczenie pierwszego
miejsęa w grupie.

HUTNIK: Kocoń, Kil, Wiącek,
Kruszec, Karaś, Futek, Sysło,
Stokłosa, Tyrka (od 61 min. Fi-

losek), Przybyłowski (od 46 min.

Bargiel), Orzeł.

(tg)

Po przerwie gospodarze ruszy
li do bardziej zdecydowanych
ataków, chcąc zapewnić sobie

zwycięstwo. W 58 min. zdobyli
oni też prowadzenie, piłka po

silnym strzale Komornickiego
trafiła w słupek i wpadla do
siatki. Krakowianie nie rezy
gnowali jedna'- do końca z wal
ki, dążąc do zmiany niekorzy
stnego wyniku. W 88 min. Gacek
silnie strzelił w słupek, piłkę
przechwycił Liszka i zdobył
wyrównującego gola. Mecz za
kończył się. więc remisem, na

który Cracovia w pełni zasłuży
ła.

CRACOYIA: Koczwara, Woj
towicz, Dybczak, Nazimek, Pod
siadło, Grzesiak, Surowiec, Lisz
ka, Gacek, Blachrio, Bujak.

(tg)

R. Felisiak

mistrzem świata
Tytuł mistrza świata juniorów

w szpadzie zdobył w Lozannie
Robert Felisiak, W finale Polak

pokonał Szweda Jerri Bergstroe-
ma 10:4. W walce o 3 miejsce
Stefan Hoerger (RFN) wygrał z

Miklosem Bodoosi (Węrgy) 10:8.

Natomiast Jarosław Koniusz

zdobył w Lozannie medal mi
strzostw świata juniorów w sza
bli, wygrywając walkę o trzecie

miejsce z Cosimo Melanotte

(Włochy) 10:6.

W PROGRAM
TELEWIZJI

21.25 Horyzont: „Partner
czy rywal” — progr. publi
cyst.

22.05 'Właściwy człowiek:
„Między miotem a kowadłem’
— dylematy kadry kierowni
czej.

22.40 Dziennik.

22.55 Telewizja w sprawie
miliardów.

W Raciborzu zakończyły się
mistrzostwa Polski w zapa
sach stylu klasycznego. Me
dale zdobyli: waga 48 kg: 1.

Szyper (GKS Katowice), 2.

Mudrecki (Unia Racibórz), 3.

Zajączkowski (Unia Racibórz),
waga 52 kg: 1. Kierpacz (GKS
Katowice), 2. Wróblewski (Siła
Mysłowice), 3. Klozik (GKS Ka
towice), waga 57 kg: 1. Woj
ciechowski (Wisłoka Dębica), 2.

Jędryka (WKS Śląsk), 3. Szęze-
pariiok (GKS Katowice), waga
62 kg: 1. J. Lipień (Wisłoka
Dębica), 2, Raczek (Siła Mysło
wice), 3. Pakuszewski (Pafawag
Wrocław), waga 68 kg: 1. Ba-

rej (Niestowarzyszony), 2. Ka-

łużny (Śląsk Wrocław), 3, K.

Lipień (Wisłoka Dębica), waga
71 kg: 1. Dziadura (Legia), 2.

Kopański (GKS Katowice), 3.

Prościński (Cement Chełm),
waga 82 kg: 1, Supron (GKS
Katowice), 2. x Ersetitz (Unia
Racibórz), 3. Ceynowa (Spójnia
Gdańsk), waga 98 kg: 1. Dą
browski (Zagłębie Wałbrzych),
2. Strzałkowski (Siła Mysłowi
ce), 3. Merkiel (Unia Racibórz),
waga 100 kg: 1. Wrocławski

(Wisłoka Dębica), 2. Kuzaj (Pa
fawag Wrocław), 3. Choromań-

ski (GKS Katowice), waga po
wyżej 180 kg: 1. Galiński (Pa
fawag Wrocław), 2.. Tomanek

ZSRR - CSRS 8:3
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cze jedno pytanie panie trenerze
— zapewne pan wie, że Szwecja
jest szczęśliwa dla waszych ho
keistów. Startowali tu 4-krotnie

(tu zresztą zdobyli w 1954 r.

swój pierwszy złoty medal) i za

każdym razem stawali na naj
wyższym podium...”. „Nie liczy
się tradycja, tylko aktualna
forma” — odpowiada krótko Ti-

chonow i kończymy na tym roz
mowę, bo trener udaje się na

odpra.wę z zawodnikami. Od ko
legów — dziennikarzy czechosło
wackich dowiedziałem się, że ich

treńer Bukac daje w tym meczu

80 procent szans rywalowi, a

tylko 20 procent swojemu ze
społowi. Bardziej optymistycz
nie nastawieni są sami hokeiści

czechosłowaccy, świetny środko
wy napastnik Hlinka powiedział
ponoć; „wygraliśmy’ już w tym
sezonie z drużyną radziecką w

Moskwie na Turnieju Izwiestii,
dlaczego więc nie mamy teraz

powtórzyć tego sukcesu?”.
Jest już po meczu. Sprawdzi

ły się słowa Tichonowa. Hokeiści
ZSRR pokonali Czeclioslowaków
8:3 (5:1, 0:1, 3:1). Już po 11 mi
nutach mistrzowie świata pro
wadzili 5:1.

W poniedziałkowym meczu fi
nału „A”, Szwecja wygrała z

Kanada 3:1 (0:1, 2:0, 1:0)
1. ZSRR 6:0 20— 6
2. Szwecja 3:3 7—8
3. CSRS 3:3 13—15
4. Kanada 0:6 7—18

Bezbramkowy remis Włochów z NRD

Czy Tomaszewski, Lato i Szarmach

wystąpią w chorzowskim meczu?
W Udine w -meczu pierwszych

reprezentacji Włochy zremiso
wały z NRD 0:0.

NRD: .Grapenthin — Stróż
niak, Doerner, Schmuck, Kurb-

juweit, Haefner, Schnuphase,
Steinbach, Bielau, (Ileun), Rie-

diger, Hoffmann.

Mecz ten był generalną próbą
piłkarzy NRD przed meczem z

cyklu •eliminacji do mistrzostw
świata z Polską, który odbędzie
się w Chorzowie 2 maja. Nasi

rywale zaprezentowali się w

Udine z dobrej strony. Zawo
dnicy niemieccy imponowali
przede wszystkim bardzo dobrą
grą w obronie. Co prawda Wło
si mieli prawie przez całe spot
kanie wyraźną przewagę w po
lu, to jednak nie mogli sforso
wać bardzo dobrze zorganizowa
nej linii defensywnej NRD. W

ostateczności zaporą nie do po
konania był bramkarz Gra
penthin.

Drużyna NRD nie ograniczała
się jednak tylko do obrony

W kilku wierszach
• W finałowym meczu o 7

miejsce w turnieju drużyno
wym mężczyzn 36. mistrzostw

świata w tenisie stołowym,
rozgrywanych w Nowym Sa
dzie, polscy tenisiści stołowi

przegrali z Jugosłowianami 4:5
i uplasowali się na 8 miejscu
w imprezie. Zespół Polek w fi
nałowym spotkaniu o 21 miej
sce turnieju drużynowego wy
grał z Danią 3:1.

• Koszykarki Polski i Bułga
rii wywalczyły awans do fina
łów mistrzostw Europy junio
rek, które odbędą się na Węg
rzech. Na turnieju w Rabaix

PROGRAMU

Dwójka dla drugiej zmiany:

Premiery dnia

10.00 Antykwariat.
10.30 Sól ziemi — ode. 4

film TV radź.
11.35 Właściwy człowiek:

„Między miotem a kowadłem”
— dylematy kadry kierowni
czej.

16.30 Program dnia.
16.35 Jęz. angielski, kurs

podst., lek. 27,

(GKS Katowice), 3. Marciniak

(Skra Warszawa).
W punktacji klubowej zwy

ciężył GKS Katowice — 83 pkt.
przed Siłą Mysłowice — 61 pkt.,
Wisłoka Dębica — 54 pkt.

A oto komentarz do mis
trzostw trenera zapaśników Wi
słoki Dębica — CZESŁAWA

KORZENIA; „Zdobyliśmy w su
mie trzy złote (Wojciechowski,
J. Lipień i Wrocławski) i jeden
brązowy (K. Lipień) medal.
Czwarte miejsce zajął Wójcik, a

piąte Recombel. W naszym ze*-

spole zabrakło Świerada, Kuciń
skiego i Góreckiego, którzy o-

czywiśeie mieliby duże szanse

medalowe. W sumie występ za
paśników Wisłoki uznać trzeba
za udany. Poziom mistrzostw

był jednak słaby. Niefortunnie

wybrano termin zawodów —

tuż po mistrzostwach Europy.
Kadrowicze byli przemęczeni, a

na dodatek kilku z nich dozna
ło kontuzje i nie mogło wystą
pić. Niespodzianką była poranka
K. Lipienia w eliminacjach z

Bareja. K. Lipień zamierza
wkrótce zakończyć karierę
sportową. Pożegnanie tego za
służonego zawodnika ma nastą
pić poidczas turnieju im. Cyga-
niewicza, który odbędzie się w

Dębicy pod koniec maja.”
(tg)

Chciałbym jeszcze na chwilę
wrócić do sobotnich spotkań.
CSRS najpierw dość gładko wy
grała z Kanadą 7:4 (1:4, 2:2, 1:2),
a ZSRR pokonał Szwecję 4:1

(0:0, 2:0, 2:1). Pierwszy mecz

rozstrzygnięty został już w za
sadzie w I tercji, CSRS prowa
dziła 4:1, potem zrobiło się
wprawdzie tylko 4:3, ale 3 ko
lejne gole Czechoslowaków

przypieczętowały sprawę. Poje
dynek ZSRR — Szwecja był
bardzo zacięty, do 29 min. utrzy
mywał się wynik 0:0, (wspaniale
bronił bramkarz szwedzki Lind-

mark),
'

potem jednak sprawnie
zaczęła działać „maszynka” ra
dziecka i gospodarze mimo sza
lenie ambitnej gry musieli prze
grać. „Na drużynę radziecką nie
ma siły — powiedział trener

Szwedów, Ohlsson. Imponują
techniką, niesamowitą siłą, kon
dycją. Mój zespół nie1 grał źle,
aie brak im skutecznych strzel
ców, marzy mi się w reprezen
tacji napastnik na miarę słyn
nego ongiś Sternera”.

V7 meczu finału „B" mis
trzostw świata w hokeju na lo
dzie w Goeteborgu USA- wygra
ły z Finlandią 6:4 (1:1, 2:2. 3:1).
Wynik ten jest niespodzianką
mistrzostw. RFN pokonało Ho
landię 9:2 (4:1, 4:0. 1:1).

Tabela finału „B”:
1. USA 6:0 23—16
2. Finlandia 4:2 22—12

3. RFN 2:4 18—18
4. Holandia 0:6 11—28

własnej bramki, kilkakrotnie

przeprowadziła szybkie, bardzo

niebezpieczne kontry i bram
karz Zoff był wówczas w du
żych opałach. Trener Buschner

był zadowolony z postawy
swoich podopiecznych i stwier
dził, że-w jego drużynie tkwią
jeszcze spore rezerwy. Spodzie
wać się więc można, że zespół
NRD zagra w Chorzowie z jesz
cze większą wolą zwycięstwa niż

w meczu z Włochami.
A w jakim składzie wystąpią

Polacy w chorzowskim poje
dynku? Niestety, skład naszej
drużyny nie jest jeszcze skrysta
lizowany. Trener A. Piechniczek
dziś poda 22-osobową kadrę. Jak

się dowiadujemy, czyni się sta
rania, by w Chorzowie zagrali
także występujący w klubach

zagranicznych: Tomaszewski,
Lato i Szarmach. I trzeba od
razu dodać, że gdyby ci za
wodnicy mogli zagrać 2, maja w

meczu z NRD, byłoby to duże

wzmocnienie naszego zespołu.
(tg)

pierwsze miejsce zajęła Buł
garia przed Polską i zespoły te

zdobyły premiowane awansem

lokaty.
• Zwycięstwem piłkarzy Ho

landii zakończył się międzyna
rodowy turniej juniorów w

Cannes. W finale Holandia rzu
tami karnymi 4:3 wygrała’z Wio
chami. Mecz zakończył się wy
nikiem 0'0. Polscy piłkarze gra
ją o 5 miejsce ze Szkocją.

• Kolarski wyścig dookoła

miejscowości Unna (160 km)
wygrał Petersen (Dania) przed
Joopem Ribbersem (Holandia),
Wojtasem (Polska).

17.05 Jęz. niemiecki, kurs
podst., lek. 27.

17.30 Jęz. francuski, kurs
podst., lek. 27.

18.00 Caia naprzód.
18.30 Spotkania literackie.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.00 Antykwariat — turniej

bibliofilów.
20.30 Wtorek melomana —

recital Michała Grabarczyka.
21.30 24 godziny.
21.40 Wieczór filmowy:

„Szczęście”; W starym kinie:
„Filmy jakich nie znamy”,

CO - GDZIE-KIEDY |
j WTOREK, 21 KWIETNIA 1981 R. ANZELMA, juro ŁUKASZA|

TEATRY

SŁOWACKIEGO (PI. Ducha 1):
K. Wojtyła „Brat naszego Bo
ga” — 19.15, MINIATURA (Pl.
Ducha 2): L. Bellon: Czwartkowe

damy — 19.30 (przedstaw, dla do
rosłych),. STARY (Jagiellońską 1):
M. Gogol: Rewizor — 13.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): R. M. Groński: Śniadanie —

19.15, LUDOWY (oś. Teatralne 34):
W. Bogusławski „Mimika czyli
nauka sztuki scenicznej” — 19.13,
GROTESKA (Skarbowa 2): H. C.
Andersen: Czerwone pantofel
ki—16.

Pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Bez skrupułów (fr. 15 lat) **/co° —

18. KIJÓW (Krasińskiego 34): Ce
na strachu (USA 18 lat) **/co~ —

15.30, 18, 20.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Gorączka sobotniej nocy

(USA 15 lat) — 8, 10, 12, 14, 1€, 18,
O jeden most za daleko (ang. 15

lat) — 20. MASKOTKA (Dzierżyń
skiego 56): Tango ptaka (poi. 18

lat) ♦♦/<>». MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Zemsta różowej pantery (ang.
12 lat) **/«« -r 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Lawina

(USA 15 lat) */®o® — 10, 12, 16, Suk
cesja (węg. 15 lat) — 16, 20. PA
SAŻ BIELAKA: Bajki — 10, 11,
Lot nad kukułczym gniazdem
(USA 18 lat) ***/oo=« —. 12, 14.30,
17, DKF „Forum”: Po sezonie

(ang. 18 lat) — 20. PODWAWEL
SKIE (Komandosów 21): Charlie
Brown 1 jego kompania (USA
b.o .) */°« — 18. Buntowniczy Orion

(radź, b.o .) */<*> — 18. SFINKS (Ma
jakowskiego 2): Grzeszny żywot
Franciszka Buły (poi. 15 lat)

_ 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Superpo-
twór (jap. b.o .) */<*>« — 15.45,, 18,
20. ŚWIT MAŁA SALA: Powrót

człowieka zwanego Koniem (USA
15 lat) **/oo.

_ 14.30, 17, 19.30 .

ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Coma (USA 18 lat)
*/coo«

_ 15.45, Ig. 20.15. ŚWIATO
WID MAI.A SALA: Dzieje grze
chu (poi. 18 lat) **/*>» — 15, 17.30,
19.15. TĘCZA (Praska 52): Jak roz
pętałem II wojnę światową (poi.
b.o .) - */ocoS

_ 17, 19. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Gangsterzy
szos (kanad. 15 lat) ♦*;<»• — 10,
12.15. 15.45, 18. 20.15. UGOREK (os.
Ugorek): Złoto dla zuchwałych
(jug. 12 lat) */oox> — 14 .30, 16.45,
Dziedzictwo (ang. 18 lat) ♦/•» —

19.15. WANDA (Waryńskiego 59):’
Porwać cesarza (węg. 18 lat) ★/=°
— 10, 12, 16, Ojciec Święty Jan

Paweł II w Pclsce (pcl. b .o .) —

18, Polonia Rediviva (poi. 12 lat)
— 20. WARSZAWA (Stradom 15):
Śuperpotwór (jap. b.o.) */«mx» — 10,
12.15. 16. 18, z przymrużeniem oka

(fr. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Zamach stanu (poi. 15

lat) **/ooo — io, 13, 16, 19.15.

WRZOS (Zamojskiego 50): Hair

(USA 15 lat) ♦*/oooa — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Mandingo (USA 18 lat) — 10.15,
12.30, 16.15. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): DKF: Dzień szarań
czy (USA) — 15.45, Kabaret „TEY”
Zenona Laskowika — 21 .

KRZESZOWICE — Nowości: Bez

miłości (poi. 18 lat) ***/ooo. MY
ŚLENICE — Wi«ła: Wszystko jest
miłością (bułg. 18 lat) **/ooo, NIE
POŁOMICE — Bajka: Przygoda
arabska (ang. b.o .) **/o=©o. SŁO
MNIKI — Czar: Mężczyzna w lo-
denie (rum. 12 lat) */°®. SKAWI
NA — Hutnik: Trzęsienie ziemi

(USA 15 lat) WIELICZKA
— Górnik: Dyrygent (poi. 15 lat)

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY !

WAWEL — Komnaty Królów-

sktt (niecz.) . Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.) Wyst. Wa
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA
LARSTWA 1 RZEZBY (Sukienni
ce): (niecz.) DOM JANA MA
TEJKI (Floriańska 41): Wy
stawa ..Nowe nabytki Domu

Jana Matejki” (1971—1980) (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (nl.
Szczepański 9): (12—18. wst.-wol.).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Wy
stawa obrazu „Mała Panorama Ra
cławicka" J. Styki, W. Kossaka

(niecz.) . ZBIORY CZARTORYS
KICH (PIjarska 8): Wystawa arcy
dzieł ze zb. Czartoryskich (10—16).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (nl.
Wolnlca 1): (niecz.) . MUZEUM

HISTORYCZNE (Jana 12): Wysta
wa „Militaria i zegary” (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Z dziejów 1 kultury Żydów w

Krakowie (niecz.). FRANCISZ
KAŃSKA 4: Wystawa „Kra
ków, mało znany" (niecz.).
GALERIA TEATRALNA (Szpital
na 21): (niecz.) . KRZYSZTOFORY

(Rynek. Gł. 35): Wystawa z dzie
jów 1 kultury Krakowa (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Cmentarzysko staro-

madziarskie w Przemyślu (14—
18). MUZEUM LENINA (Topo
lowa 5): Wystawa „Lenin w Pols
ce" oraz wyst. czasowa „Rewolu
cja 19Ó5—1-907 na ziemiach pols
kich” (niecz.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wystawa
„Lenin w Polsce” (niecz.). „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28) Folklor

wsi podkrakowskiej (11—15). MU
ZEUM IV PIESKOWEJ SKAIF

(OJCOW): (nióez.). MUZEUM

PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
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Wydanie A

(niecz.) . MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH W WIELICZCE

(9—16). KOPALNIA SOU (8—
13). GALERIA KTF (Boli.
Stalingradu 13): Wystawa „Venus-
-80” (9—21). PAWILON WYSTA
WOWY (pl. Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta
Winberga (11—18). OSR. TEA
TRU „CRICOT-2” (Kanonicza
5): Wystawa rysunków Lidii Wilk
nt. „Wielopole, Wielopole” T.

Kantora (niecz.) . PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wy
stawa malarstwa, rysunku i rzeź
by Janiny Muszanki-Łakomskiej
(10—17). SALON TPSP (Nowa Hu
ta al. Róż 3): Wystawa malarstwa

R. Golińskiego pt. Mój czas (10—
17). GALERIA „DESA” (Ja
na 3): (11 - 19). GALERIA
ZPAF (Anny 3): (10—18). ZPAP

(Floriańska 34): (10—18). GA
LERIA • „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa pokonkurso
wa „Nagrody roku sekcji AW

za rok 1980 (10—18). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEI

NIA: (10—20. GALERIA: (10-18)
KLUB MPiK (pl Centralny).
CZYTELNIA Wystawa fotografi
czna ..Bułgaria w obrazach” (10
20). GALERIA: (11-20), DWOREK

JANA MATEJKI w Krzesławl

cąch (Kruczkowskiego 15): (niecz.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Ra^ce-
wieża (9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (10—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny caia do
bę)

CHIRURGICZNY: Trynłtarska 10,
11, CHIRURGII DZIECIFCF.J: Pro-

kocim, LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, OKULISTYCZ*

NY: Witkowice.

POGOTOWIE#

Łazarza 14: wypadki tei. 99. za
chorowania l przewozy - 238-33.

Informacje — 205-11. Centrala abo
ńencka — 238-00 Rynek Podeór-
ski 2, tel. 625-50. Pogotowie (Teli
gi 6. tel. 617-60 wew. 101), Lot
nisko Balice 190-29, Nowa Huta

422-22, 417-70, Krzeszowice 99,
205-20, Sieciechowice (tel. Iwano
wice 60), Jerzmanowice 48. Pro
szowice 9, Myślenice 999, Skawi
na 3, Wieliczka 9, 233-54.

APTEKłwS

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - teł. 107-65 (8-15).

Nowa Huta. Centrum C bl. 6 .

Centrum A bl. 4. Pstrowskiego 94.

Kazimierza Wielkiego 117. Rynek
Gł. 42, Kozłówek — Pawilon, Kra
kowska 1.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 1-2)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

innę:|
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ „WAWEI.-TOU-
RIST" (ul. Pawia 8) — tel 260-91,

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 61) -

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA" (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa

Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31

(8-16),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych - tel. 225-66 .

295-78 (od 15.30 do 23.00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154)' - tel. 417-60,
416-32 (czynna: 7—22).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27) tel. 244-02 (11—17).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

6.00Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Komunikat o st.

wód. 12 .25 Rodzinne muzyków.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Rybacka progn pog.
13.05 St. Gama. 15.05 Popoł.
dziewcząt i chłopców. 15.30 St.,
Relaks. 15.35 Kącik melom. 15.55

Pięć min. o kult. 16.00 Muz.

i aktualn. 16.3 .0 „Od palanta cio
bel canta” — ze wspomnień M.

Fogga. 17.00 Inf. sport. 17.10 Ra
diowe spotk. 17.30 Radiokurier.
19.25 Kiermasz polsk. pios. 19.40

Maf. międzynar. 20.00 Inf. dla
kierowców. 20.05 Konc. życzeń.
20.30 Wieczór w St. Gama. 21 .00

Komunik, energet. 21.05 Kron.

sport. 21 .25 Komunik. Tot. Sport.
21.28 Tydzień muz. w kraju.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23

Białystok na muz. ant. 23.15 Sce
na Polska: Nina Andrycz.

PROGRAM II

na fali 219 ni, czyli 1368 MHz

— na UKF 67.67 MIIz — orał
dodatkowo na fali 1500 m

(od 10.00 do 17.00)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6.15 Mel.

z Pragi. 6 .35 Gimnast. 6.45 Po-

radn. dom. 7 .10 Mistrz, miniat. in-
strum. 7.35 Moje lektury. 7 .45

Konc. poranny. 8 .35 Spr. codz.
8.55 Por. w St. Garna. 9 .40 Radio

Moskwa. 10.00 Z jarmarku. 10.30

Film pierwszej kategorii — opow.
10.50 E. Gilels gra Sonatę „Księ
życową” — Beethovena. 11.11

Smuga blasku — fr. pow. 11.35
Co słychać w świecie. 11.40

Skrzynka poszukiw. rodzin PCK.
11.45 Muz. lud. oprać, artyst. 11.55

Komunik, o pog. 12.10 Żarty i ka
prysy muz. 12.25 Radiowy przyja
ciel — audycja dla chorych. 12.45
.Filmowe przeboje wspomina S.

Przybylska. 13.00 Refleksje. 13.10
Moment musical „Burza”. 13.30

Komunikt. dla górników. 13.3 4
Ze wsi i o wsi. 13.51 Polskie tań
ce: krakowiak. 14.00 Gospod.
probl. regionów. 14 .10 M. Riinski-
Korsakow: fr. opery „Śnieżyn
ka”. 14 .25 Ludzie i ich pasje. 14 .45
Muz. Brahmsa. 15.35 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 16.00 Dzieła K.

Serockiego. 16.40 Redakcyjne Fo
rum. 17.00 Operetka jej twórcy
1 wyk. 17.30 Krajobrazy. 17.50

Śpiewający akt y,. 18.05 Pod

fabrycznym dachem. 18.25 Pic

St. Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40
Inf.. Rady. Propoz. 18.55 Katalog
wydawn. 19.03 Klasycy muz. rozr.

J. Kern. 19.20 „Mur” — wiersze

polskiego sierpnia. 19.50 Płyty sta
re i nowe. 20.20 Czytam więc
jestem. 20.35 Płyty stare i rfowe.
21.10 Jeden plus jeden — rep. lit.
21.35 Inf. sport. 21 .40 ..Natura” —

fr. książki. 22 .00 Radiowy Tyg.
Kult. 22.40 Z aktorskiego śpiewn;
23.00 Wiersze M. Cwietajewej.
23.10 Muz. baroku. 23.35 Twarze

j~zzu.

rroGRAM ni

UKF 66.89 MHz

na falach krót'••‘eh
w programach:

31,11,42i49m
oraz na falach ultrrkrAtkich

wszystkich rozgł. PR

6.39 Bez notesu. 6.45 3 min. dla
kierowców. 7. 10.30 . 12 . 15. 17. 19.30

Ekspresem przez świat 7.30 Sie
dem i pół. 7.50 Progr. dnia. 8 .00

Co kto lubi. 9 .00 „Czas nietope
rza” — 21 ode. (powt). 9.10 Stan
dardy gra W. Kamiński. 9.30
Prosto z kraju — aud. publicyst.
9.45 Barokowy konc. 10.35 Kier
masz płyt wytw Panton. 11 .00 II:

Mniszkówna „Gehenna” — ode. 2

(powt). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50

„Ulica ciemnych sklepików” —

24 ode. 14 .00 Twórcy sonaty ro-

mant.: F. Schubert. 15.05 Wokół

nowej fali. 15.40 Na gitarze gra
Pat Matheny. 16.00 S. Morawski

„Kilka lat młodości mojej w Wil
nie” (1). 16.15 Muzykobranie. 16.40

Damy sobie radę — rep. 17.05
Muz. poczta UKF. 17.40 Bielszy
odcień bluesa. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Nie tylko ..Tabu”. 19.20

„Chcę byś szczęśliwy” — gra
Scott Hamilton 19.30 Opera tyg.
A. Vivaldi: „Orlando Furioro”.

19.50 „Czas nietoperza” — 22 cdc.
20.00 Antologia pios. franc. 20. "0

„Gabinet powtórzeń” — słuch,
(powt.). 21 .02 Isaac Hayce solo i

w duetach. 21 .30 Siadami jazz
legend. 22 .00 Fakty dnia. 22.08

Gwiazda 7 wiecz.: Billv loel. 22.15
Granice muzyki. 23.00 Nowe przy
kłady z poezji radź. (1). 23.05

Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MH.

DZIENNIKI: 12.0,0 16.00,
22.55

6.05 Graj kapelo. 6.10 Jak dzia
łać sprawnie. 6 .30 Dzień dobry z

pios. 6.45 Co niesie dzień (Kr.) .

7.40 Radio dedyk. 8.00 E. Grieg —

2 Utw. lir.- 7. cyklu: „Utwory li
ryczne” (STEREO). 8.10 Artyści
Puszczy Kozienickiej. 8.25 W

aranż. Zb. Jaremki. 8 .35 Nie tylko
dla słuch, w mund. 9 .00 Śpiewaj
z nami (aud. dla dzieci). 9 .30 G.
Rossini — fr, z opery „Kopciu
szek" (STEREO). 9 .40 W ogród
ku — słuch, dla przedszk. 10.00
Jak poskromić poczwarę — .sluch.

10.30 Estr. przyj. 11 .00 Najsłyn
niejsze miasta świata: Barcelo
na. 11.30 Sceny z oper Verdiego
(STEREO). 12 .05 Diagnozy i prog
nozy (Kr.) . 12.25 Muz. porachunki
(Kr.). 12.45 Mandat poselski (Kr.) .

13.00 Śpiewaj z nami (aud. dla

dzieci). 13.25 Fonot. folk. (STE
REO). 13.50 Matysiakowie. 14.20
Stawne dzieła, sławni wyk. (STE
REO). 15.00 St. Gama .w stereo

(STEREO). 16.05 50 lek. j rosyjsk.
16.20 Rock dwóch żywiołów: „Bud
ka Suflera”. 16.25 66 lek. jęz.
niemłeck. 16.45 Nasz punkt wi
dzenia (Kr.). 17.00 Prezentacje
przed drukiem (Kr). 17.20 Pieśni
S. Moniuszki śpiewają J. Romań
ska i A. Szybowski (Kr.) . 17.40

Wtorkowy Relaks Stereof. (Kr.).
18.24 Pog. (Kr.) . 18.25 Dziś- pyta
nie — dziś odpow. (aud. z telef.

udz. słuch.): wybór szkoły i za
wodu. 19.30 Program STEREO.

21.20 Willis Conover przedstawia.
21.50 NURT - j. poi. 22 .15 Wersja
i kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV - redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


